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Nahum Sokolow o Polsce i życiu Żydów w kraju.
(Telefonem od naszego korespondenta)

(M) Warszawa. Dziś w nocy wyjechał kuryerem do Londynu jsrezes Egzekutywy światowej 
Organizacyi Syońskiej p. Nalram Sokolow.

Konferencja z przedstawicielami 
prasy żydowskiej.

Przed opuszczeniem kraju przyjął Nahum 
Sokolow przedstawicieli prasy żyd. i polsko- 
żydowskiej z którymi"podzielił się wrażeniami 
z  kilkutygodniowego pobytu w Polsce.

Podczas rozmowy o charakterze nader serde­
cznym poruszył Ńahum Sokolow najaktualniej 
sze sprawy dotyczące zmartwychwstałej Polski, 
życia żydowskiego i sytuacyi ruchu syońskiego.

Wywożę z Polski jak najlepsze wrażenie — 
powiedział Sokolow.

Wierzę głęboko w państwową przyszłość 
Polski.

Nie zwracając uwagi na chwilowe ciężkie 
brzemie ekonomiczne przekonany jestem, że 

Polska wyrośnie na potężne mocarstwo.
Naród polski ożywiony jest głębokim impul­

sem narodowym. To jest jiosiateczną rękojmią 
że Polska może liczyć n #  własne siły i że po 
przezwyciężeniu chwilowych, acz licznych 
przeszkód, zajmie należne jej stanowisko wśrócł 
Wielkich mocarstw świata.

Wielkie znaczenie przypisuje Sokółow zmia­
nie stosunku Anglii do Polski. ^Przyjaźń frait- 
cusko-pclskń. uzasadniona wiekową tradyeyą 
została zacieśniony i pogłębiona .wspólnością 
interesów. Dla Angdii Polska po W skrzeszeniu 
była tworem nowym. Anglia jest krajem pro­

testanckim i nigdy z Polską w ścisłym konta­
kcie nie pozostawała. Tembardziej olbrzymie 
znaczenie ma w ostatnich dniach ujawniona 
zmiana angielskich kół rządzących. Główne 
kryteryum dla Anglii w uznaniu lub nieuzna- 
niu jakiegoś państwa jest kryteryum pokoju. 
Angielscy mężowie stanu — oświadczył Soko- 
łow — przekonali się, że

Polska jest krajem pacyfistycznym 
i temu należy przypisać zmianę usposobienia 
Anglii do kraju w którym przebywam.

Prawda, że Polska cierpi obecnie z powodu 
niedomagań ekonomicznych, co najbardziej 
jaskrawro uwidacznia się w chorobliwym sta­
nie waluty. Chorobą ta jednak jest dotknięta 
metylko Polska, Ibcz również i inne kraje.

O ŻYCIU ŻYDÓW W  POLSCE.
powiedział Sokolow: Największe wrażenie wy­
wołał u mnie , <-ą, . ■

wielki udział żydów w życiu politycznem 
kraju,

przez pokaźne przedstawicielstwo w parlamen­
cie. Nie była mi ona wprawdzie obcą, lecz po­
byt mój w Polsce pozwolił bliżej zapoznać się 
z lą sprawą.
Bardzo dodatnie jkrażeriie wywiera na mnie 

wewnętrznego crganb:owanją’.sję żydów. 
SpccY-alnie należy podziwiać energię Żydów 

na pofi ekonomicznem, uwidocznioną w więk­
szych centrach przemysłowych, jak’ np. w Ło-
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(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin.. (Tek -wł. ,0. o d k ry c iu .spisku faszy­
stów  niemieckich donoszą następujące szczegóły : 
Na kilka dni przed w ykryciem  spisku otrzymała 
polieya w e  W rocław iu  w iadom ość o odbywają- 
cem się tam łajnem zebraniu sp iskow ców . Urzę- 
dąik policyjny, który otrzym ał polecenie w yśle­
dzenia uczestników , stanął przed. bram ą domu, 
w  którym  odbyw ało się zebranie. W tedy w yw ia ­
dow ca zauw ażył przed domem mężczyznę, który 
zdradzał zdenerw ow anie i niezdecydow anie, jak , 
by się zastanawiał, czy ma w e jś ć  do domu czy 
też nie. W yw iadow ca przystąpił w ięc  do ow ego 
m ężczyzny t ostrzegł go, by nie w chodził na g ó ­
rę, gdyż polieya jest tam już na sali, Z u lgą po 
dziękow ał nieznajomy w yw iadow cy, poczem po­
p rosił go, by się obaj udali do urzędu pocztow e 
go, gdyż nieznajom y ów  pragnie zaw iadom ić tele. 
gra ficzn ie  prow incjon alnych  uczestników  spisku, 
którzy mają na zebranie staw ić się dpia następne 
go. W  urzędzię pocztow ym  podał nieznajom y u- 
rzędnikoW i policyjnemu teczkę z papierami do 
przechow ania, którą tenże przeglądnął. Poczetn 
w yw ia d ow ca  po w ylegitym ow aniu się areszto­
wał naiwnego spiskowca. W  ten sposób ogromnie 
don iosły  maleryał dowodowy dostał się w ręce 
policy i.

Faszyści niemieccy mieli na cehi 
pogromy Żydów.

f  Wiedeń. (AW .) Jak z przedstawienia całej afery 
Słeuueckich nacjonalistów przez Wiener Mor den

! Ad U mg w ynika zam achowcom  chodziło o w y w o -
| łanie przew rotu 3:1 szys tycznego w  Niemczech. 

Parlr.mentar.vzm miał być zupełnie ugnieciony. i 
w  tym celu weszli Oni w  śeisiy  kontakt z bawar- 

g. r.kimi- narodow ym i socyałistąm i. Rów nięż -i Au- 
strya objętą była planami zam achow ców . Cała 
■ cva s].t:ezvwała w ręku Ludendorfa, który w y , 
jeżdżal do Klagenfurtu i W iednia, który sw ojego

dzi, gdzie udział Żydów w rozwoju przemysłu 
jest bardzo widoczny.

Dzisiejsze żydostwe stało się elementem 
twórczym, 

i ma przed sobą wielką przyszłość.
O przyszłości politycznej żydów 

polskich powiedział Sokołow:
„Konferowałem z przedstawicielami rządu 

i odniosłem wrażenie, że rząd zajmuje pozyty­
wne stanowisko do postulatów mniejszo.ci. Pod 
względem formalnym albo na ulicy — o ile 
mogłem zaobserwować — stosunki polsko-ży­
dowskie są znośne.

Natomiast podobnie antysemickiej prasy ja ­
ka jest w Polsce nie ma na całym świecie. Mam 
jednak nadzieję, że i pod tym względem zaj­
dzie zmiana na lepsze i znajdzie się modus vi* 
vendi dla zbliżenia polsko-żydowskiego- 
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II. 8 9  titfltie sit we IMiii.
Wiedeń. (ŻBK) Wedle ostatnich wieści od­

będzie się XIII Kongres syoński we Wiedniu. 
Dyrekcya wiedeńskiego Koncerthausu oświad­
czyła gotowość wynajęcia swej sali kongresowi. 
Przewodniczący Syońskiego Komitetu Akcyj-t 
ticgo Dr Chajes oświadczył na zapytanie kiero­
wnictwa syońskiego-w Londynie, że syoniści 
austryaccy biorą na siebie przygotowanie Kon­
gresu.

czasu dokonał inspekcyi austryackich orga n iza c ji 
i porozum iew ał się z austryaekimi legilymislami, 
oraz ukraińskimi nacyonalistami. K ierow nikiem  
austryackiego ruchu był niejaki pułkownik Bauer 
który zajm ow ał się g łów nie wykształceniem  woj­
sk owem austryackich w olnych korpusów stoją­
cych pod rozkazam i Monachium. Podobnie jak w, 
Niemczech utw orzono i w  Austryi sotnie, kom­
panie i  bataliony, nawet kadry, oraz rezerwy. 
W iener M orgen Zeitung zapewnia również, że 
prócz zniszczenia obecnego ustroju republikań, 
skiego w  Niemcżech te organizacye miały rów­
nież na celu pogrom y Żydów .

przesilenSą w M ieimzech
Rhetlcń. PAT., Solin- und M ootags Zeitung do- 

n ^ i  z Berfiffa: K anclerz Cimo zachorow ał non ^ i  z Be: lina: K anclerz Cimo zachorow ał po
sw ej1 podróży manaohijskiej. W iadom ość ta wy-. I 
v. cłu je  w ielką seuzacyę w kołach politycznych i 
albow iem  łs czą  z nią pogłosk i o  przesileniu kam  • 
elerskiem i rządow em  z powodu konfliktu mię- I 
dzy rządem Rzeszy a rządem .pruskim. Pow odem  J

konfliktu jest rozw iązanie niemieckiej ludow ej 
parjyi w oln ościow ej. Zakaz ten wydany przez 
rząd pruski, zdaniem praw ników , nie da się U: 
trzymać. Uchodzi zapewne, że rząd Rzeszy nie 
podziela stanowiska pruskiego ministra spraw 
wewnętrznych.

Arcybiskup Cieplak skazany na śmierć.
Warszawa. (M) Ministerstwo spraw zagra 

nicznych otrzymało wiadómość z Moskwy, iż 
w nocy z dnia 25 na 26 bm. zapadł wyrok w 
sprawie arcyb. Cieplaka i księży katolickich. 
Arcyb. Cieplak i ks. prałat Budkiewicz skazani 
zesłali na śmierć, reszta na kary od 3 do 10 
lat z bezwzględną izolacyą. Wyrok ma zostać 
.wykonany po 72 godz. a więc we czwartek.

Jak się Wasz korespondent dowiaduje m ini- 
sleryum spraw zagranicznych wszczęło energi­
czne kroki, mające na celu skłonić miarodajne 
czynniki w Moskwie do nieegzekwowania wy­
roku.

llównież w rozmowie z przedstawicielem so­
wietów w Warszawie p. Oboleńskim prez. Si­
korski ostre wystąpił przeciw, temu orzeczeniu.
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Wolność sumienia.
Kraków, 27 marca.

> {Th.) Tak więc ma wyglądać ta tak ciężko 
[Wywalczona, lak krwawo przeciw wszelkiej 
przemocy reakcyi broniona, tylu ofiarami naj­
szlachetniejszych od Giordana, Bruna, Galilei 
5 Spinozy okupiona wolność sumienia tam, w 
fraju bolszewickim, gdzie to niby miano już 
.'dokonać ostatecznie zupelnęgo wyzwolenia du­
szy ludzkiej. Jeżeli duchowni, bronią święto­
ści śwojej religii, to za to śmierć się im należy 
lub wieloletnia katorgal Depesze donoszą o ha­
niebnym, wprost nieludzkim wyroku, jaki za­
padł w procesie przeciw biskupowi Cieplako­
wi i jego towarzyszom dlatego, że nie chcieli 
dopuścić do znieważenia świętości swojego ko­
ścioła. Z zapartym tchem słuchano na całym 
cywilizowanym świecie każdego słowa, które 
wychodziło ze sali sądowej bolszewickich sę­
dziów. Do ostatniej chwili nie wierzono, ażeby 
bezwstyd tak zupełnie nie miał już granic, aże­
by cynizm mógł się objawić w takiej ohydnej 
nagości. A jednak tak się stało.

Jałto ,,Kłassenjustiz“ piętnowano zawsze są­
downictwo burżuazyi, jeżeli ono schodziło z li­
nii objektywnej sprawiedliwości i korzystało 
ze swojej przemocy, by unieszkodliwić lub zgo­
ła z drogi usuwać tych, którzy się przeciwsta­
wiali interesom klasy panującej. Wszystko, co 
szlachetne i nie zdeprawowane jest w ludzko­
ści, oburzało, wzdragało się, krzyczało z bólu, 
Ilekroć w sądach burżuazyjnych zapadały te- 
jpe wyroki skazujące ludzi wyłącznie za ich 
przekonania, sprzeczne z poglądami chwilowej 
Większości lub posiadających siłę sfer społecz­
nych. ,,Wolność sumienia" była niewzruszo­
nym dogmatem, aksyomatem,' wprost funda­
mentem wszelkiego poczucia prawa i sprawie­
dliwości. A teraz oto mamy krwawą ilustrację 
tego, co się ma słaę, kiedy — „sędziamj bę- 
ttriem my".

Taka sama zaciekła inkwizycya, ślepa ■‘w 
•w»j bezgranicznej nienawiści, jak każda naj­
gorsza, najczarniejsza w tych ciemnych wie­
kach, o których myśleliśmy, że bezpowrotnie 
minęły. Taki sam ponury, morderczy, bezdu- 
» n y  fanatyzm, jaki tylko „kwitł" we wiekach 
Średnich, gdy paliło się na stosach czarownice 
!  heretyków. Dreszcz zgrozy przejmuje do szpi­
ku kości na widok tego rozwydrzenia i zdzi­
czenia, tej istotnie najohydniejszej reakcyi, ja­
ką tylko etjrczne zboczenie wymyślić może.

Co zawinili biskup Cieplak i jego towarzy­
sze? Oto tylko to, że nie opuścili posterunku, 
na którym postawił ich obowiązek sumienia, 
na którym postawiła ich wiara religijna. A 
bolszewicy mówią i rozkazują bezapelacyjnie: 
nie wolno mieć wiary religijnej. A kto ją ma 
1 jej broni, ten śmiercią lub katorgą będzie 
karany.

I codziennie niemal zaciągają do więzień 
duchownych wszystkich wyznań, wytaczając 
im za byle co surowe procesy o zamierzenia 
i poczynania kontrrewolucyjne. I codziennie 
niemal rekwirują świątynie wszystkich .wy­
znań i przemieniają w t. zw. domy' robotnicze, 
bo jednym z zasadniczych postulatów nowej 
religii zbawienia duszy jest tępienie wszelkiej 
religii. I tale zamyka się najbrutalniej w świe­
cie wszelkie szkoły religijne, — w tym wypad­
ku przeważnie, a może i wyłącznie żydowskie, 
— skazując nauczycieli, pracujących z czystego 
przekonania, o głodzie i chłodzie, na dotkliwe 
kary więzienne. I tak wpada się w najbardziej 
uroczyste święta do bóżnic z bandami i wśród 
nieludzkich ryków, drwin wstrętnych, bicia i 
katowania wypędza się rozmodlonych żydów.
I tak prześladuje się niemiłosiernie wszelką 
myśl. w szelk ie  przekonanie, wszelką wiarę, o 
ile nie kroczą one prosto w ciasnjTch szynach, 
wybudowanych przez najtępszy bolszewizm. 
Szv '.'ind tylko wolno iść, ale ani kroku własną 
ścieżka, 
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/ sprawiedliwości. 1 tędy wieść ma droga do 
zbawienia ludzkości, do wyzwolenia czło­
wieka.

Czemże zasada ta ma być lepszą od zasady, 
którą pono głosił Wilhelm II: „Kto nie ze mną, 
ten jest przeciw mnie, a temu leb rozwalę”? 
Czemże „sprawiedliwość" bolszewicka ma bj'ć 
lepszą od sprawiedliwości carskiej, która szu­
bienice miała i lochy podziemne dla wszjTst- 
lcich, co z carskich szyn zbaczali?

I powstaje pytanie bolesne, wiercące, gryzą­
ce, lozpaczne: Kto winien? Człowiek? czy sy­
stem?

Dwa tak skrajnie sprzeczne ze sobą systemy 
— przynajmniej teoretycznie — jak carski i 
bolszewicki, a jak dwie krople wody podobne 
do siebie, tak zupełnie równe. Chyba człowiek 
winien, chyba on jest jeszcze nie dość rozwi- 
niętj', ażeby uczciwie władzę dzierżyć. Bo kto 
władzę dostaje do ręki, ten jej nadużywa. Gdzież 
ten, kto władzę wykonuje bez gwałtu? Biada 
słabym! Oto dziś, jak wczoraj, jak przedwczo-

Eo sssutky ^ressSowaii przeeJst* wi- 
cieii Żydów  ukrałńslsiih.
M oskwa (ŻB K .) W iadom ość z Odessy g łosi, że 

na rozkaz w ładz sow ieckich  zostali tam areszto­
w ani przedstaw iciele londyńskiego Związku Ż y ­
dów  ukraińskich, w osobach: prof. Seh\\arzman- 
na i L azarow icza . Obaj delegaci staną przed try­
bunałem rew olucyjnym  za w ystępow anie w  cha­
rakterze przedstaw icieli o rga n iza c ji, nlezalegaJl- 
zow anej w  R osyi.

Bożnice na kluby treteetoiJT&w.
< . ' i

M oskwa. (ŻB K .’ Specyalny korespondent ŻBK. 
W' R osyi donosi: „Jew sek i" prowadzą na ćalej U- 
krainie zażartą agitacyę zm ierzającą do zamie­
nienia w szystkich synagog i bożnic na robotnicze 
kluby. W  w ielu miastach (W inica, Czernichów i 
inne). W ładze oddały synagogi do użytku robot­
ników .

\
raj jedyna prawda dziejowa. Świat gwałteną 
stoi* Olo najsmutniejsza prawda, jaką należy 
sobie uświadamiać, aby wiedzieć, ile trzeba 
jeszcze pracować nad człowiekiem, by zdol­
nym był i godnym do dzierżenia władzy.

Co jednak u bolszewików najbardziej razi, 
najgłębiej wstrętem przejmuje, to ich obłuda, 
z którą występują jako zbawcy ludzkości, ja­
ko ludzie, którzy znaleźli jedyną drogę do ab­
solutnego dobra. Klamstwol Katami są, nielep- 
szymi od carskich katów. Inkwizytorami są, 
nie lepszymi od wszystkich inkwizytorów od 
Torkwemady aż do Pobiedonoscewa. Zacie­
kłymi i ślepymi fanatykami, nielepszymi od 
wszystkich tych, co to od niepamiętnych cza­
sów maltretowali ród ludzki i niedopuszc.zali 
do rozwoju i rozrostu żauncj wolnej myśli i 
żadnej ludzkiej swobody.

A jednak pomimo pesymizmu i zwiątpicnia, 
w które się popada na widok takich wyroków,
jak ten ostatni bolszewicki,, nie można stracić 
wiary że ideał wszechludzki, jak wolność su­
mienia, nie okaże się ostatecznie stokroć sil­
niejszym od siepaczy bolszewickich. On ich 
przeżyje i zwycięży!

W arszaw a. (M.) Mimsteryum kolei postanow iło
podnieść od dnia 15 kwietnia jed yn ie  taryfę lew a ­
row ą . Podw yższenie w ynosi 100 prc., n rzeczom  
dln tow arów  naftow ych, przezifnczonych na eks­
port, określono podw yżkę na 50 prc.

M i i  U Fiftssel w
W arszaw a. PAT. Pisma donoszą: Przez ca iy  

dzień w czora jszy  obradow ał w  W arszaw ie zjazd 
delegatóv k ó ł unii narodow o-pańslw ow ei ze 
w szystkich stron Polski. Przybyło 40-kilku dele, 
gntów. Zjazd zagaił przew odniczący prezes T o łlo -  
czko. Spraw ozdanie z działalności zarządu g łó w ­
nego złożył p. W yrostek. C syluacyl p o liiccznej 
m ów ił W itold  Kamieński. O zasadach n aj w aż ni ej 
szych Unii p. Medard D ow narow icz, w reszcie  me 
cenas l>elig r e fe ro w a ć  w ytyczne projektu p rogra , 
mu. Zjazd przedłuzyT mandat członków  Bady 
Naczelnej i dokonał w yboru  zarządu g łów n ego. 
Zakończono zjazd uchwaleniem szeregu rezo lu cji.

Senzacy'rte ssczeęóły śledztwa w s^rawFe fa ł­
szerzy banknotów polskich we W&ednE&t.

Fałszerze tow arzystw em  akcylnem .
Wiedeń. PAT. Śledztwo przeciw ko fałszerzom  

banknotów polskich prow adzone przez sędziego 
dra Barbera w ykazało, że istniało form alne tow a 
rzystw o akcyjne dla drukowania i  puszczania w  
obieg’ fa łszyw ych  polskich banknotów  10.000 raar- 
k ow ych . Alkcyonaryusze c i w płacili udziały z któ­
rych zakupiono potrzebne maszyny. Akcyonaryu- 
sze ci odbyw ali zgrom adzenia, na których zapa­

dały uchw ały w iększością g łosów . Na Jeflnem z 
takich posiedzeń w ybrany został Józef W o lf Sil- 
berstein dyrektorem. Silbersteina tytułow ano też 
dyrektorem . Techniczną kontrolę warsztatu wy­
konywał z ramienia zgrom adzenia akcyonaryu- 
szy niejaki Józef Tauber, którego identyczności 
dotychczas nie stwierdzono.

Żyd. Spółka Wydawnicza ,,EMUNAHM I
iKraków, Stradom 15, 1. p.

zaopatrzona w najnowsze książki treści judaistycznej w języku hebrajskim, 
żydowskim, polskim i niemieckim, przyjmuje zamówienia na książki róż­
nych wydawnictw oraz czasopisma hebr. i polskie „Haolam" i „Moriah*, 
Otwarta codziennie od godz. 9— }kz wyjątkiem sobót i świąt żydowskich.

Ostatnio nadeszły książki po cenach nader przystępnych!
Birnbaum: Ausgewahlte Scbriften 
Bercfeld: Das jtidische Volk und seine

Jugend.
Bohm: Die zionisfische Bewegung. 
Brod: Im Kampf um das Judentum.

—  Siozialismus im Zionismus.
Kellner: Tb. Herzl’s Lehrjahre.

Margulies: Kritik des Zionismus, 
Nordau: Konwentionelle Ltigen.

—  Dr. Kohn.
Ruppin: Syrien ais Wirtscbaftsgebiet.

—  Dor Aufbau.
Sokołow: Geschichte des Zionismus. 
Wiener: Die Lyrik der Kabbalah.

I

! • «

!;> wyzwoleń’ ' )’ człowieka. 1 
jcit os la hu-' .'Iow o ludzkiej a.ąuiości, lud

a? intel.,starszejpanny, 
i - ó. c ó r k i  m o i e i  przystoin®3> bardzo
gospodarnej z odpowiednim posafUem, szu­
kam mężczyzny poważnego na stanowisku 
(może być wdowiec). Zgłoszenia pod „A. B.“ 

ki j i do Admin. N. Dziennika. zet

z osobnem wejściem z meblami lub bez, dam 
wysoki czynsz ewent. odstępne. Wiadomość 
pod „I. F .“ do Adm  N. Dł

*
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tm i u ila t s r  a p ia iM n c i l
P  P rezes rady m inistrów  gen. Sikorski w ystoso­
w a ł do m arszałka sejmu pismo treści następują-,,
« j :  •   : —  . .

U znani^ w schodnich g ran ic  Rzeczypospolite] 
przez czynniki m iędzynarodow e stanow i h istory­
czne w ydarzenie, zam ykające ostatni okres odzy­
skania sam oistnego bytu państwa polskiego. W  
tej chw ili radosnej, gruntującej spokojne w spot 
Życie obyw ateli na kresach R zeczypospolitej, na­
leży rzucić zasłonę zapomnienia na szereg c z y ­
nów, których przesłanką by ł m otyw  polityczny, 
religijny lub n arodow ościow y.

R zeczpospolita Polska sw ą w ielkość państwo­
w y  zarów no od  zachodu, jak i od w schodu, zbu­
dow ała  nie na przem ocy, lecz na braterskim  przy­
garnięciu podległych je j ziem i ludów  T o  też, jak 
rzekł najw yższy naczelnik Kościuszko,: „N ie  mo-
£e być żaden naród skłonniejszy do uczynienia 
dobrze każdemu z obyw ateli sw oich  bez różnicy, 
jak  naród polski, kiedy tylko sam sw oją  w olę  
czyn ić pełną w ładze ma“ . U chw ała amnestyjna 
W tej doniosłej chw ili jest przeto w  duchu najpię­
kniejszych tradycyj narodu i państwa polskiego.

W ychodząc z pow yższego założenia oraz pow o­
łu jąc się na art. 47 konctytucyi, mam zaszczyt 
przesłać w  imieniu rządu panu m arszałkow i za­
łączony projekt ustaw y amnestyjnej, obejm ującej 
przestępstwa, które w ypływ ają  w yłącznie lun w  
przl wajznej m ierze z pobuKek politycznych lub 
religijnych.

Tekst projektu ustawy brz.ni:
Art. 1. Ufa upamiętnienia uznania granic w scho 

dijich R zeczypospolitej puszcza się w  niepamięć 
i  przebacza przestępstwa, należące do w łaści­
w ych  sądów  karnych 'pow szechnych  lub w o jsk o ­
w y c h 'o r a z  w ładz administracyjnych, "popełniane 
W czasie od 1 listopada 191S r. do 15 marca 1925,

a w ypływ ające w yłącznie lub w  przew ażającej 
mierze z pobudek politycznych lub religijnych.

Arl 2. Przepis art: 1 nie stosuje się jednak do 
przestępstw', polegających, na u my pinem pozba­
wieniu życia człow ieka, lub na trwałem 1 clęż- 
kiem szkodzeniu ciała łub zdrow ia ludzkiego, na | 
złośliw em  uszkodzeniu lub zniszczeniu cudzej w ia  
sności w  .większym rozm iarze, ani też następnie 
do przestępstw, zm ierzających do obalenia ustro­
ju państw ow ego lub w yw ołania  przew rotu społe­
cznego, w reszcie do szpiegostw a na rzecz obcego 
państwa lub w ejścia  w porozum ienie z osobam i, 
działające w interesie obcego państwa.

Arl. 3. 0  m ożliw ości zastosow ania przepisu 
art- 1 c c  do osób, które przebyw ając zagranicą, 
dopuściły się przestępstw, w ym ienionych w  art.
1 i do dnia 15 marca 1923 r. nie pow róciły  w  gra ­
nice R zeczypospolitej, zadecyduje w każdym kon­
kretnym wypadku rada m inistrów .

Art. 4. Kary, w ym ierzone za czyny ulegaiące 
amnestyi, będą umorzone.

R ów nocześnie z karą umorzone będą skutki 
karno-sądow ego skazania, tudzież uchylone bę­
dzie z m ocy ustawy pozbaw ienie praw  (art. 30 
K. K. z r : 1903):

Postępow anie karne z powodu przestępstw u- 
legających amnestyi nie będzie w drożone, a w dro 
żone będzie umorzone.

Art.jfS: Przepisy art. 8, 12. 14 i 15 ustawy z dnia 
24 maja 1921 r: (D r: Ustaw N r: 42 poz. 291) sto- 

n  odpow iedn io do przestępstw  ulegających 
arm estyi z m ocy niniejszej ustawy.

Art. 6: Ustawa niniejsza w chodzi w  życie z 
dniem ogłoszenia. .

W ykonanie niniejszej ustawy porucza się mini­
strom : spraw iedliw ości* spraw  w ojsk ow ych  i  
spraw  wewnętrznych.

Miesiąc Palestyński.
ąftcmiJinńkaf).

Z ramienia Komitetu Wykonawczego prze­
mawiać bęeą na zgiornisłzeniach publicznych 
z okazyi „Miesiąca palestyńskiego1 o zada­
niach Keren hajessod:

2. IV. b. r. Kraków: Poseł Dr. O. Thon i Dr 
Sz. Feldblum

3. IV. br Brzesko: Pan Qui'ttner z Krakowa.
3. IV. br. Chrzanów: Dr Sandhaus z Oświę­

cimia.
3. IV. br. Dąbrowa: Pan Lang z Tarnowa.
3. IV. br. Grybów1: Pan Dr Jare z Gorlic.
3. IV. br. Jasło: Fan Dr Tisch z Nowego

Sącza
3. IV. br. Krosno: Pan Dr. Syrop z Nowego 

Sącza.
3. IV. br. Leżajsk: Pan Alter z Rzeszowa.
3. IV. br. Mielec: Pan Redaktor Freund z

K ra k ow a .
3. IV. br. Rzeszów: Pan Dr, berkelhammer 

z Tamowa.
3. IV. br. Tarnojjfrzeg: Pan Honigwachs z

Krakowa.
3 IV. br. Tarnów: Pan Dr. Bulwa z Kra­

kowa.
4. IV. br. Andrychów: Pan Dr Better z Riel- 

sak.
4. IV. br. Dębien. Pan Miller z Tamowa.
4. IV. br. Gorlice. Pan far Tisch z Nowego 

Sącza.
4. IV. br. Jarosław: Pan Dr J. Schwarz* 

bart z Krakowa.
4. IV. br. Kęty: Pan Inż. Wechsberg z Bielska
4. IV, br. Łańcut: Pan Dr. Berkcihai tmer z 

Tarnowa.
4. IV. br. Lisko: Pan Maj z Rymanowa.
4. IV. br. Nowy Targ Pan Quittner z Kra­

kowa.
4 IV. br Oświęcim: Pan Kraminer z Białej.
4. IV. br. Pilzno: Pan Lang z Tamowa.
4. IV, br. Rozwadów- Pan Alter z Rzeszowa.
4. IV. br Raniżów: Pan Seiden z Rzeszowa.
4, IV. br.: Sanok: Pan Dr Syrop z Nowego 

Sącza.
4. IV. br, Strzyżów: Pan Ellenbogen z Kze-

szowa.
4. IV. br- Wadowice: Pan Prof. Dr Berkowicz

z Bielska.
4. IV. br. żywiec: Pan Rabin Dr. Mark z 

Białej.
5. IV. br. Biecz: Pan Maj z Rymanowa.
5. IV. br. Baranów: Pan Salpeter z Mielca.
5. IV. br. Ropczyce: Pan Mfilter z Tarnowa.
5. IV. bi. Sędziszów: Pan Ellenbogen z Rze­

szowa.
Komitet Wykonawczy „Miesiąca 

Palestyńskiego".
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POLICY ANT BER UWOLNIONY. Sąd
w Jaffie rozpatrywał dnia 15 marca SDrawę 
polieyanta żydowskiego — Dawida Bera, obwf 
nionega o zamordowanie naczelnika policyi, 
Tefik Beja_. Sąd uwolnił oskarżonego od winy 
i kary. Wiadomo, że dnia 16 stycznia znalezio­
no w Jaffie zwłoki zamordowanego Tefik-be-i 
ja:. W  związku z tern aresztowano kilku poli­
cjantów żydowskich i arabskich, których ,ied-< 
nak wypuszczono na wolność, prócz żyda —-■ 
Dawida Bera. Morderstwo to wywołało w swo­
im czasie 'ogromne wzburzenie wśród Arabów, 
a nawet doszło do starć ’

WYCIECZKA ŻYDÓW LITEWSKICH DO 
PALESTYNY. 20 marca wyjechała z Berlina: 
wycieczka żydów litewskich do Palestyny. 
Biorą w niej udział przeważnie kupcy i prze­
mysłowej', pragnac zapoznać się z możliwo­
ściami inicjatywy prywatnej w Palestynie. 
Wycieczkę organizowało syońsl.ie pismo ko­
wieńskie „Jidysze Sziyme".

Nowy. Jork. (Teł. wł.). Prof. Weizman wjT-  
dal następujący manifest do syonistów amery­
kańskich, v7 którym m. in. powiada: 

i-to, j.Ruch nasz przeżywa obecnie jeden z naj- 
doniośłejszjTch okresów Swoich. Ustawicznie 
wysławiony jest syonizm na estrze .surowej 
krytyki zarówno w Palestynie, jakoteż w golu- 
sie. Trzęsą więc, by cele nasze Tyły jasno 
przedstawione dla nas samych i dla całego 
światłu Wśród narerlów,, których byt został 
wstrząśnięty krwawą wojną światową najcięż­
szy los spotkał .naród żydowski, który jest roz­
prószony po catypi świecie. Mono 10 jednak 
naród nasz zachował swą siłę żywotną, skupił 

. swe ostatnie wysiłki, przyczem wzbudziła się 
. w ńim potężna wola do życia, pragnienie od- 
I udowy swej dawnej wspaniałej przeszłości i 
wzniosłych tyadycyi.

I oto teraz staje przed nami cudownj'. obraz 
Dzieci Izraela, kołatają ponowni^j do świętych 
bram naszego dawnego domu. Wiele z nich 
już dotarło do kraju. Wielu uprawia tam grun­
ta, buduje drogi, wzbudza do nowego życia 
śL.re ruiny. Setki tysięcy pionierów nastych 
czcna z utęsknieniem chwili, w której będą. jno 
gii przedostać się do kraju. Ghalucim ci nie żą­
dają nic więcej, jak tylko ty im pozwolono 
poświęcić się dla Palestyny, złożyć \y ofierze swe 
młode siły w energię ziemi, dorrtagająćej się 
odrodzeń a, pustynie zamienić w kwitnąće o- 
grocly i Uprawne pola. Mamy do dyspozjrcyi 
materj'ał ludzki, mamy drogi utorowane, ma­
my doskonalą sposobność. Możemy [ pragnie­
my szczerze przj'stąpić do dzieła- w ścisłej 
współpracy z naszymi sąsiadami w' kraju, któ­
rzy jakkolwiek teraz są nam obcymi, to jednak 
wkrótce przekonają się o wzajemnych korzy­
ściach naszej pracy. Warunki, w których żyją 
Szerokie rzesze naszego narodu uzasadniają głę 
biej jeszcze nasze wysiłki. Możemy skierować 
część emigracyi z krajową gdzie położenie Ży­
dów jest krytyczne do Palestyny.

Syoniśc! Ameryki! Czego nam brak obecnie 
to silnego wyrazu narodowej woli, Wola ta ży­

je i częściowo znalazła już wj'raz w konkre­
tnych formach naszej pracy odbudowawczej, 
w pcsiaci uprawy roli i plantacji drzewnych, 
budowy domów, fabryk, szkół, ożywienia języ­
ka hebrajskiego. Wola ta jednak musi ustawi­
cznie wzrastać na sile. W y sjToniści amerykań­
scy spełniliście . swe zadanie. Nałożone jednak 
na nas zadanie wzrasta z jego powodzeniem. 
Co nam przed- dwoma laty wjulawało się sta­
nowić wielki sukces,, to dziś okazuje, się w o- 
bhc.zu nowych możliwości i zobowiązań ma- 
łc-m 1 nięznacznćm. Musimy energię i wysiłki 
nasze poriw/oić | potroić. Amerykański syonizm 
i żyd os iw o amerykańskie mają dość sił aktyw­
ności, bjr daćłjgodną odpowiedź na to wołanie 
naszego narodu.

Kładziemy obecnie kamień węgielny pod żj>- 
clowską siedzibę narodową. Pierwsze najpry­
mitywniejsze trudności zostały przezwyciężo­
ne. Obowiązkiem naszym jest dzieło nasze 

I wytrwale : cierpliwie kontynuować. W niedłu­
gim już cząsie nasz kamień węgielny będzie 
silnie ugruntowany.

Nie można jjrżcdrzeć obłoków przyszłości, 
wwiani Jesteśmy głęboką wiarą w nasze traóy- 

i cyc narodowe i naszą torę. Naród żydowski 
jest niezniszczalny; A naród żydowski i Erec 
Jsrael 1i jedno. Losy nasty rozstrzygają się. 
P rzystąpmy więc dc dzieła z silną wiarą i głę­
boką ufnością w nasze ostateczne zwycięstwo! 

 c -o-  ------

i  M i  ei M im  m m i tv -istp .
Nowy Jork. (ŻBK). Louis Marshal odbył 

konferencyę z prof. Weizntańnem. Jak dono­
szą, odnosi się ten wybitny działacz żydowski 
— amerykański coraz to przychylniej do ru­
chu sjrońskiego.

Rabini amerykańscy wydali wspólną ode­
zwę, wszywającą &o składania ofiar na Fun­
dusz Podwalin.

Pamiętajcie ! Miesiąc Palestyński od 3 de 30skwietnia
i
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UCZCZENIE LORDA ALLENBY‘EGO. Dnia
S2 marca oclhylo śię uroczyste odsłonięcie 
pomnika ziRbywęy Palestyny, lorda „.A ileu - 
by‘ego. Uroczystość zagaił Wysoki Komisarz 
sir Herbert Samuel. Obecny był również mar­
szałek Alłenby. Pomnik jest dziełem młodego 
rzeźbiarza żydowskiego, Melnikiwa.

POLSKA—GDAŃSK—PALESTYNA. Z portu 
gdańskiego odjechały onegdaj 3 parowce do 
Palestyny, wioząc przeważnie inateryał budo­
wlany, a nadto wyroby włókiennicze z Lodzi, 
łódzkie maszyny tkackie oiaz maszynki do ro­
bienia papierosów z Lublina. Liczni przemy­
słowcy łódzcy założyli w Palestynie filie, wy­
syłając tam odpowiednie maszyny i przyrzą­
dy.

W  Gdańsku bawi obecnie kilku kupców pa- 
lestj ńskieh celem nawiązania tam stosunków 
handlowych.

IM1GRACYA. W  miesiącu lutym przybyło do 
Palestyny 888 nowych imigrantów.

ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE W  HAIFIE. 
Poraź pitrwszy został w tych dniach oświe­
tlony światłem elektrycznem budynek polite- 
ehniki w Haifie- W  najbliższym czasie otrzy­
ma światło elektryczne nowa dzielnica Hadar 
Hakarmel.

DOCHODY KEREN HAJESSOD wyniosły 
w miesiącu lutym 30.000 funtów szterlingów, 
z czego przypada na Stany Zjednoczone 
16.860 funtów.

U n o rm & w & H iie  mmuk b w  g s k e ta ih  w  d  m &  s o b o tn ie
Rozporządzenie Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 22 lutego lu23 
roku w sprawie nauki w szkołach powszechnych, do których uczęszcza młodzież wyznania

mojżeszowego.

HADESUIHĘ.
Z a rubr^fcfe te ra d a k e y a  n ie  o d p o w ia d a .

Celem unorm ow ania spraw y nauki w  szkołach 
pow szechnych, do których uczęszcza m łodzież w y 
znania m ojżeszow ego, zarządzam, co  następuje:

1) W  tych publicznych szkołach powszechnych 
tudzież w tych oddziałach publicznych szkół po 
wszechnych, które są przeznaczone w yłącznie dla 
dzieci wyznania m ojżeszow ego, wolne są#od nau­
ki szkolnej oprócz dni uroczystych św iąt żydow ­
skich i dni uroczystych państw owych, w ym ienio­
nych w7 osobnych rozporządzeniach, tudzież o- 
prócz w szystkich dłuższych feryi, przepisanych 
dla innych publicznych szikół powszechnych, taki 
że soboty.

2) W  szkołach i oddziałach, w ym ienionych wT u 
stępie jS tudzież w prywatnych szkołach p ow sze ­
chnych, przeznaczonych dla dzieci wyznania m oj­
żeszow ego, może odbyw ać się nauka szkolna w 
niedzielę i święta innych wyznań bez ograniczeń, 
byle loka) szkolny nie znajdovvał się w  bezpośre- 
dniem pobliżu świątvń innych wyznan tak, iż 
nauka szkolna m ogłaby przeszkadzać praktykom 
rc jir ip y m  w  świątyńiaeh.

Gdyby z pow yższego powodu przeciw ko odby- 
wnrbn naul.i podniesiono zarzuty ze strony Urzę­
du Parafialnego, w ątp liw ości w tym kierunku 
rr.Tstrayga Ruda Szkolna P ow iatow a na podsta­
w ie  wniosku Inspektora Szkolnego, który w7 tym 
celu musi odLyć w izyę lokalną. Cd orzeczenia Wa­
dy Szkolnej P ow iatow ej służy praw o rekursu do 
Kuratora Okręgu Szkolnego, tak U rzędow i Pa­
raf.ilnem u, jak i rodzicom uczęszczających do 
szkoły dzieci w  terminie CO dniowym od dnia c- 
głoszenia zarządzenia przez kierow nika sokoły.

Kekurs rodziców  musi być podpisany przez w$ą 
kszość rodziców  dzieci.

3) W  szkołach, co  do których zapadnie ięcyzya , 
że z po\, odów  w ym ienionych w  ustępie 2, naiKa 
nie. może odbyw ać się w  niedzielę, należy ty g o ­
dniowy rozkład godzin rozłożyć na dni pięć.

4; W  szkołach, w  których nauka będzie odby­
w ała się w  niedzielę, tygodniow y pian lekcyjny 
ma hvć tak ułożony, aby zatrudnieni w łych  szko­
łach nauczyciele innego wyznania niż mujżeszo 
we w  niedzielę nauki nie udzielali.

W  świętu uroczyste sw ego  w yznania będą es 
nauczyciele na żądanie zwalniani od nauczania.

.5) .Teżeli w  pewnej m iejscow ości islnieje szko­
ła publiczna, przeznaczoffti• dla dzieci w yznania 
m ojżeszow ego, to w publicznycn szkołach pow sze 
chnych, przeznaczonych dla dzieci w szystkich 
wyznań, są obow iązane dzieci wyznania m ojże­
szow ego do uczęszczania do szkoły także w  sobo­
ty, nie mogą być jednak zmuszane w sobotę tto 
pisania, rysowania i robol ręcznych!

6) Jeżeli w pewnej m iejscow ości istnieje tylko 
szkoła dla dzieci w szystkich wyznań, to celem u- 
możTlwienia dziecku w yznania m ojżeszow ego u- 
.czeslniczenia w  unbożeńslwie sebotmem, winien 
kierownik szkoły zw olnić je na indywidualne żą­
danie rodziców  od nauki szkolnej w soboty.

YvTarszawra, dnia 22 lutego 1923 r. (L_ 3130,1.)
K ierow nik

Ministerstwa Wyznań Rpligiiiivch i Oświecenia 
Publicznego

(—) J. M ikułowski- Pom orski,

Wydział Związku żyd. młodz. aliad. „Przesl- 
dwit-HaszacharM składa tą drogą serdeczne j 
podziękowania komitetowi Pań z WP. Drową 
Margulicsową na czele za cenną współpracę j 
w urządzeniu balu w dniu 17 bm. oraz WP. 
Pleszowskiemu za bezinteresowne udekoro­
wanie sali. 273 j

Z okazyi zaręczyn p. Juliusza Hoffer,. z p. Salą Rau- 
cheiówną serdecznie ̂ gratulują Werblowie

Z oka :yi zaręczyn mego kolegi Ozya za Amsleia 
z Raniżowa z p. Auną Salamonówną z Rzeszowa gra­
tuluje serdecznie 274 Yajer Óblbaum,

Z okazyi zaręczyn mugo kuzyna Ozyasza Amstera 
z Raniżowa z p. 'Anną Salamonówną z Rzeszowc gra­
tuluje serdecznie Adolf Lindenbltlth.

L w ów . Związek Polsk. Niezal. Aknd M łodzieży 
Socyalist: ,,Ż ycie ’1 w e L w ow ie  og łosił deklara-
cyę, w  której w ypow iada się stanow czo przeciw  
kampanii prowadzonej za numerus clausus n.i 
wyższych uczelniach. Uw aża wszelkie ogranicze­
nie praw  n arodow ościow ych, a w  szczególności 
zamachy na w oiność nauki jako sprzeciw iającą 
się podstaw ow ym  zasadom dem okracyi. Związek 
domaga się: a) jak najszybszego uprzystępnienia 
ośw iaty- i w iedzy przęz rozszerzanie w yższych 
zakładów  naukowych i jak najdalej "idącej pom o­
cy dla 'prolelaryalu akadem ickiego, b) oparcia in- 
slytućyi akademickich tak sam opom ocow ych ]ak 
naukowych na zasadzie w spółpracy młodzieży 
wszystkich n arodow ości i. wyznań,

JAKÓB POLJESKiN.

h i c i i a i  H a l p e r i n .
26 zbioru „M arzjrei^e i bojownicy9*

Zarów n o Żydzi jalk i A rabow ie w iele o  nim o- 
pow m dali. I w  podeszłym  wieku nie stracił nic 
z mlodcicianej rzeźkości. Szeroka siwa broda sta­
now iła opiaw-ę twarzy a opadające długie w łosy 
przydaw ały mu w yglądu apostoła.

Kim był" ten dziwak ? Z pew nością jedną z bai 
dzo ciekaw ych postaci osadnictw a.

Jeszcze przedtem zasłyszałem , że pochodził ze 
słynnej starej żydow skiej rodziny. Był wnukiem 
w ielce  uczonego w  piśmie i egzegety biblii ,,Mal- 
bńn“ . Jego o jciec był zamożnym fabrykantem, 
który go w oiągnął potem do udziału w  przedsię­
biorstw ie. A le Halperin sam zorganizow ał robo. 
tników, pow iódł w  św iat socyalistycznej myśli 
i  pokierow ał strajkiem przeciw ko samemu sobie 
i  przeciw  o(jca. P rzybyw szy do Palestyny założył 
z własnych pieniędzy w zorow ą osadę, którą na­
zw ał „N es Z ioną". Pełną dłonią popierał żydow ­
skich pionierów - Był także jednym z założycieli 
pierwsza go' żyćKowskiego stowarzyszenia i obo- 
tniczego, „Kotla Syon ’1 i „H asznm eru". Choć 
ob ją ł straż, nieokiełzana jego  istota nie inogła 
się poddać sprężystej karności i tak został poza o 
brębem  organizacyi, Z m arnego w ynagrodzenia o- 
szczędził zwolna angielskiego funta i posłał go 
czasopism u czytanemu przez angielskich ’ ordów  
i amerykańskich m iliarderów  na następujące o- 
gtoszenie: „Ja, M. H. ręczę m oją przeszłością, że 
się dam publiczn;e ściąć przez człow ieka, który 
w yłoży  50 m ilionów  dolarów , a to, o  ilebym za te 
pieniądze nie wybudowmł w  Palestynie żydow ­
skiego państwa w  ciągu 25 lat” . I

Utęsknionem mojem życzeniem było  poznać lego 
żvóow sicego  donkiszota. Szczęśliw y traf umożli- . 
wil mi to. Zostaliśm y strażnikami tej samej osa- 
c y  w  sąsiedzkich wihnicach. Było nas wtenczas 
tylko niewielu Żydów  ponuęazy arabskimi stra­

żnikami. W  samotności ciemnych mocy często 
skradały się do mnie smutne myśli zwątpienia \y 
pow odzenie naszego dzieła w .kraju. W  noce takie 
odszukiwałem zw ykle na chw ilę sąsiada Halperl- 
na. B ozw eselał mnie i pokrzepiał romantyczncmi 
opow ieściam i, fantastycznemu teoryami. Raz był 
w szczególnie dobrym humorze. Na niewielkiem 
lecz ochoczo podrygująeem ognisku w arzyła się 
kawa. O pow iedział mi o sw ojej przeszłości: „B y ­
ło to przed z górą 20 laty, krótko po pierw szych 
pogrom ach w  Rosyi. Nie mogłem dłużej znosić 
poniewierki. Naraz w ydało mi się tu wszystko 
dalekie i obce. Jak opętany biegłem ulicam i mia­
sta. Nigdzie nie zaznałem spokoju. Potężna myś« 
zakwitła w  mej duszy, ale nie mogłem ująć żadną 
formułą. Aż pewnego ranka sobotniego, kiedym 
mijał starą bożnicę (w e W ilnie) i słyszał m odlą­
cych się Żydów , weszedłem do wnętrza poryw - 
czym ruchem Ja, którym nie był w  bożnicy od 
wielu lat. D ziw acznie musiałem w yglądać, bo ze­
wsząd się na mnie zw róciły  spojrzenia. Czytano 
thorę. Poszedłem w prost ku Świętej A rce i wsu 
nąłem w  nią głow ę. Potem wstąpiłem  na podium 
W szystko czekało w  napięciu moich słów . Prze 
mówiłem całym żarem burzliw ej duszy o naszym 
narodzie szczwanym i prześladowanym  na obczy 
żnie. M ówiłem o  Palestynie, naszej ojczyźnie. W te 
dy były to now e słow7a, przynajmniej dla moich 
słuchaczy. Z oddziału dla kobiet słychać by ło  ci­
chy stłum iony. szloch Wyrzefkłem piękną starą 
przysięgę- „N iechaj uschnie moja praw ica, jeśli 
cię zapomnę Jeruzalem !1’ i  puszłem. Następnego 
dnia, kiedym opuszczał miasto, by pojechać dc 
naszego kraju, zastałem na dw orcu kolejow ym  
wielu z byw alców  domu m odlitw y i dużo m ło 
dzieży.

Była to nasizsi ostatnia noc na morzu. Okręt się 
zbliżał do starej ojczyzny. Nie mogłem zasnąć. 
Ledw ie ranek zaczął szarzeć, gdym zobaczył 
pierw sze światełka Jaffy pobiegłem na dół i po 
budziłem starych ży d ów  i dzikich chłopów  rosyj 
skiefi —  pielgrzymujących do Grobu św . Starzy

L w ów . Z powodu zgonu błp. Dra M. J- Bienen- 
stpeka odbyło się onegdaj w  lokalu Egzekutywy, 
żałobne posiedzenie Egzekutywy, Org. Syon. przy 
licznym w spółudziale członków  Egz. Rady part 
obecnych we E w ow ic posłów  i s.-natoiów, zyć. o- 

:. raz delcgacyj organizacyi i in s ly lu c .i żyd 
i. Prezes Egz. Dr- A. Hausmann dał w  dłuższem 
'przem ów ieniu  w yraz uczuciu żalu z powodu spra­
ły nieodżałowanej pamięci senatora Dr M. 61e- 
nenslockn. P o  przem ówieniu swem prezes Egze­
kutywy zamknął posiedzenie na znak żałoby.

| P j r s c ^ W  jjjy fw u -tŁ S  u c f c O s f ś c d u r .
AynrSzawa. Gazeta rosyjska „Za S w obodo" ogła 

sża. artykuł w  którym p. 1): K ilozofow  daje w y­
raz zaniepokojeniu panującemu w kolach uchodź- 

| ców  rosyjskich  z powodu w ysiedlenia ich do bcl-

Życtzi zerw ali się prędko z legow isk, umyli ręce 
i szeptali pocichu m odlitwy przeznaczone na przy 
by cie .d o  kraju ojców . I ch łop i'w sta li, przeżegnali 
się i zm ów ili pacierze klęcząc ku Jerozolim ie! — 
Ale o pewnym iście donkiszotow ym  figlu łia lpe- 
rin nie opow iedział. P raw dziw ość pojedynczych 
szczegółów  trudno dziś ustalić, ale tc pewna, ze 
załagodzenie go dużo kosztow ało C how ew e —  
syonistów.

D ziało się to z rozpoczęciem  em igracyi M iłośni­
ków Syonu. Bram y kraju, stojące pod rządami 
T urków  tylko częściow o otworem , zamknięto te­
raz w  zupełności. D ziałacze chow ew esyońscy pra 
cow ali w cichości na małą miarę, ale buntowny 
duch nie m ógł śeierpieć takiej bojażliw ej roboty 
w  przełom ow ej chw ili odbudow y żydow skiej pań­
stw ow ości. Otóż Halperin pragnął pokazać urzę­
dnikom tureckim, a szczególnie arabskiej ludno­
ści, że nie w racam y dio ojczyzny, jak tchórze, jako 
„w7elad el mijte’1, ale dumnie i odważnie.

Cóż tedy nczynił? Z organ izow ał robotn ików  7. 
„Nes Syona-’ i innych zapaleńców  w  żydow ski 
batalion, który nazw ał „Machnne Jehuda'1, W yp o­
sażył ich w  konie i narodow e stroje 1 pew nego 
pięknego poranka, w  arabskie święto, kiedy A ra ­
bow ie byli na przechadzce urządził „n arodow ą 
dem onstracyę". Z rozwianym  sztandarem syoń- 
skim na czele pocw ałow ał ze swymi ludźmi na 
pięknych koniach, głównem i ulicami Jafry popoa 
urzędow e budynki, żeby w szyscy tureccy urzęaui- 
cy słyszeli gromki hymn „M ach’ne Jehuda1'. P o ­
lem ruszył pochod za miasto, przez pola, licznym i 
arabsikiemi osadami. W  i-eligijnej prawne eks.az’ e 
w rócił Halperin z batalionem do kolonii. Z dobytą 
szablą popędził na w ysunięty pagórek i rozległ 
się potę-żny głos: „M iecz Bogu i ojczyźnie” . Za j e ­
go przykładem poszli i inni. A on uderzył się sza­
blą po praw icy, że aż krew trysnęli na znak, te 
k ia j zbaw ić chce mieczem i krwią.

(dokończenie nastąpi;
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•zewu, zaniepokojeniu równającem u się pralce, 
gdyż w ładze bolszew ick ie go low e  w każdym w y  
siedleńcu w ietrzyć „saw in k ow ca” . „W  takim 
stanie rzeczy —  picze p. F ilozofow  — w ysyłanie 
w ych od źców  rosyjsk ich  do ■ i w d ep ii, przy i v r a  
potw orny charakter wysyłania na rozstrzelanie, 
o czem —  jeśli w czorajsza w iadom ość jest praw ­
dziwa —  rząd polski został zupełiiie urzędowo, 
chociaż na drodze pośredniej, uprzedzony.

Każdy rząd ma praw o w ysyłać nlepcządanycn 
dla siebie cudzoziem ców. Ale w ysyłanie nie po­
w in no grozić  karą śm ierci. W ysyłanie zaś do 
Sow depii jest zamaskowanem rozstrzelaniem

Nie przypuszczam, żeby adminislracya polska 
by ła  do tego zdolna. Nie mniej przeto emigranci 
rosy jscy  są zaniepokojeni i nie bez podstaw y

Jestem przekonany, że rząd polski nie om iesz­
ka odpow iedzieć w yczerpująco na to zaniepokoje­
nie". " ' ł

M (tw id j? (v e  „P oa B c-S y ^ n r?1*.
M oskwa. R osyjska party a komunistyczna ener­

gicznie przeprowadza tikwidacyę w szystkich o- 
drębnych partyi politycznych żydow skich, stoją­
cych poza żydow ską organizacyą rosyjsk iej par- 
tyi komunistycznej. W szystkie o rga n izac je  ryoni- 
stów i ortodoksów  już dawno rozwiązano. Obe­
cnie przyszła kolej r.a parlyę „Per,lei Syon". któ­
ra v  ostatnich czasach istniała pod nazwą żvóow  
skiej partyi komunistycznej. Poąlej Syon. Obe­
cnie centralny komitet ros jsktej partyi komum 
stycznej -zadekretował ostateczną likw idacye tej 
partyi i wszystkich jej organizacyi m iejscow ych; 
w szyscy  członkow ie partyi automatycznie stają 
się członkami rosyjskiej partyi komunistycznej.

K raków , 27 marca.
— POSIEDZENIE'RADV M. KRAKOWA 

odbędzie się.we czwartek diiia 29 hm. o godzi­
nie 5 -tej wieczorem; Na posiedzeniu prez. Fe- 
idernwiez pizoctslawi stan finansowy miasta 

i rezultat swych konferencyi odbytych w spra­
wie sanacyi finansów miejskich z reprezen­
tantami rzydu. — Dziś ti. we wtorek odbędzie 
się posiedzenie wszystkich sekcji Rady miej­
skiej, na którern przedstawione będą w dal­
szym ciągu wnioski w sprawie nowych miej­
skich podatków.

SPRAWA DOCHODZEŃ PRZECIW  
URZĘDNIKOM MIEJSKIM.. Wczoraj u pre­
zydenta miasta Federowicza jawiła się delega- 
cya towarzystwa urzędników miejskich z pro­
śbą o zaniechanie kroków dyscyplinarnych 
przeciw urzędnikom, którzy przed kilku dnia­
mi zażądali wypłaty dodatku 60 proc. Prezy­
dent ^oświadczy! delegacji, że prezydyum mia­
sta rozpatrzy prośbę towarzystwa.

— ZNISZCZENIE PARKU JORDANA. Fa­
talny widok zniszczenia przedstawia od pew­
nego rzaśu Park Jordann, który zaczyna doró­
wnywać plantom Dictlowskim. Publiczność 
spiesząca na zawody w piłkę nożną, rozgrj'wa - 
ne na boiskach za parkiem, dla skrócenia so­
bie drogi przechodzi przez park, tratując tra­
wniki, krzewy  ̂ i ogrodzenia. Również chodniki, 
ławki i pomniki w parku padły ofiarą wan­
dalizmu- Władze miejskie winny przystąpić 

do uporządkowania tego parku, stanowiącego 
miejsce odpoczynku i spaceru 11 akowian. Do 
sprawy plant Dietlowskich jeszcze wrócimy.

— KASZUBI W  KRAKOWIE. W  Krakowie 
bawi wycieczka Kaszubów, złożona z 27 osób. 
Goście z Pomorza zwiedzili wczoraj zabytki 
Krakowa oraz saliny wielickie. Dziś udadzą 
się Kaszubi w dalszą drogę do Krakowa,

— Z D ZIAŁALNOŚCI „B IAŁEG O  K R Z Y Ż A " 
W K R A K O W IE. Zarząd ok ręgow y PBK. w Kr 
Kowie nadesłał nam obszerne sprawozdanie ze 
sw ej działalności w  r. 1922. Praca komitetu idzie 
w’ kierunku niesienia pom ocy repatryautom, in ­
walidom , wdowom  i sierotom  po w ojskow ych , 
pirzedewszystkiem jednak rozw inął on akcyę ce­
lem zebrania funduszów na szerzenie ośw iaty w  
wojsku. Nadto w  uh. roku prow adził zarząd dwie 
gospody żołnierskie, gdzie w ydaw ano żołnierzom 
herbaty po najtańszych cenach mleko, kawę,, k a ­
kao, herbatę, chleb itd. Z gospód korzystało 
dziennie 200 do 250 żołnierzy. Na cele pracy o 
Św iatow ej zebrał zarząd ponad 6 m ilionów  mp., 
z czego część już została wydana na pokrycie k o ­
sztów  kilku kursów  i na przybory szkolne dla 
żołnierzy. Na pokrycie swych w ydatków  Zarząd 
PBK. prowadził sklep, dawniej w koszarach So­
bieskiego, obecnie przy ul. Smoleńsk.

_  N O  W Y  D Z I E N N  ! K_____

— STREJK I POSTULATY STRÓŻÓW.
Wczoraj miała się odbyć w magistracie kra­
kowskim kbnferencya celem ostatecznego ure­
gulowania żądań stróżów kamienicznycli. Do 
konferencyi nie doszło, gdyż organizacya do­
zorców' wniosła w ubiegłą sobotę do władz 
miejskich i wojewódzkich nowy regulamin do 
zatwierdzenia. Określa on obowiązki stróżów 
i normuje stosunek między stróżami a właści- 
eielami względnie lokatorami. Nowy regula­
min będzie przedmiotem obrad na konferencyi 
odnośnych czynników- — W  godzinach połu­
dniowych przed gmachem magistratu zebrały 
się tłumy stróżów, domagając się rychłego za­
łatwienia ich postulatów. Strejk części stróżów 
trwa w dalszym ciągu,

— PÓŁ MILIONA MAREK DLA AKADE­
MIKÓW. Kazimierz Ks. Lubomirski przesłał 
na ręce wojewody Dra Gałeckiego pół miliona 
Mp. na cele Komitetu Opieki nad młodzieżą 
akademicką.

— PIERWSZY WSZECHPOLSKI ZJAZD 
FOTOGRAFÓW ZAWODOWYCH ] W YSTA­
WA FOTOGRAFICZNA W  POZNANIU. Z o-
kazyi wszechpolskiego zjazdu fotografów za­
wodowych, który odbędzie się w Poznaniu w 
dniach 28, 29 i 30 kwietnia br. w celu założe­
nia ogólno-polskiego związku zaw’odow’ego, 
otwartą będzie dnia 29-go kwietnia pierwsza 
wszechopoiska wystawa fotografii zawodowej, 
artystycznej i naukowej, aby dać obraz cało­
kształtu twórczości fotograficznej na ziemiach 
Polski u progu jej samodzielnego rozwoju. — 
Zgłoszenia udziału w wystawie nadsyłać nale­
ży do l kwietnia br., eksponaty zaś do 15-go 
kwietnia br. pod adresem „Stów. artystów pla­
styków „Swil" w Poznaniu, Ogród Zoologi­
czny, z wyraźnym dopiskiem ,,Na Wystawę 
fotograficzną". Informacyi w sprawie zjazdu 
i wystawy udziela Oddział sztuki i kultury 
województwa (ul. Zacisze 5 I p.) w godzinach 
od 10 do 1.

— PANIKA W KINIE PODCZAS PRZED­
STAWIENIA SZKOLNEGO. Wczoraj o godz. 
12-tej w południe odbywało się w kinie „Ucie­
cha" przy ulicy Starowiślnej przedstawienie 
naukowe dla dziewcząt szkół powszechnych, 
które przybyły do kino teatru prosto ze szko­
ły. Podczas wyświetlania drugiego obrazu 
wskutek krótkiego spięcia, powstałego w prze­
wodzie elektrycznym na pierwszem piętrze po­
czął palić się przewód, wydając kłęby gryzą­
cego dymu. Natychmiast powstał wśród kil­
kuset dzieci paniczny popłoch; przerażone dzie 
wczęla rzuciły się ku głównym drzwiom wcho- 
dowym, gubiąc po drodze książki i zeszytv. 
Ponieważ główne drzwi były zamknięte, faia 
dzieci wśród rozpaczliwych krzyków zawróci­
ła, przyczem kilka z nich przewrócono i potur­
bowano. Przerażenie biednych dzieci wzmogło 
się jeszcze wskutek coraz dotkliwiej dającego 
się odczuć gryzącego dymu. Dopiero na lament 
zrozpaczonych dzieci przechodnie wyważyli 
drzwi, uwalniając dziewczęta z opresyi- Kilka 
dzieci omdlałych i oszołomionych zostało wy­
niesionych z widowni. Na szczęście obeszło się 
bez poważniejszych następstw. Straż pożarna 
przybyia na miejsce w sile trzech plutonów, 
zastała już ugaszony ogień.

Napiętnować należy niedbałość zarządu ki­
na, który dopuszcza do zamknięcia wyjść z sa­
li podczas przedstawienia. W  szczególności 
podczas przedstawień przedpołudniowych nie­
ma na widowni wogóle służby, któraby w ra­
zie wypadku skierowywała publiczność ku o- 
twartym wyjściom.

— TRAG ICZN Y W Y P A D E K  W  FABRYCE.
W czoraj popołudniu zdarzył się w  now ozałożonej 
fabryce żelaza przy ul. M ogilskiej t. 75 straszli­
w y wypadek, którego ofiarą padło życie ludzkie 
Około godz. 4 popołudniu zebrali się w nowej fa- 
1 i vcc w lnśćiriole nrzedsiebiorslw a celem w vpró 
bo\yania maszyn. Po puszczeniu w ruch jednej z 

•maszyn oderw ał się w ielki odłamek kamienia, 
który z całą siłą uderzył w g łow ę w spółw łaśc) 
cielą fabryki Bauma. N ieszczęśliwy padł nieprzy­
tomny na ziemię, brocząc krwią. P o  15 minutach 
Baum już nie żył. śm ierć nastąpiła wskutek zmiaż 
dżemu czaszki.

Str. 5-■ . —    .    r.- ’ ■■ ■ .

— JE SZCZE O ZAJŚCIACH  W WIŚNICZU Jak 
już donosiliśm y w sobotę w ieczorem  przyw ieziono 
do Krakowa z N ow ego W iśnicza tamtejszego w i­
karego ks. Faro na w raz z 30 w ieśniakam i i wie­
śniaczkami tej parafii. Przyw iezienie k s . ‘Faroiią 
do K rakowa nastąpiło celem przesłuchania go  ja 
ko świadka w spraw ie kilku pin. e>óyv, toczących 
się na tle jego  konfliktu z p rcu  zem. Ks. Fa-
ron mimo kilkakrotnych wezwą;- ie staw ił się
do sądu, gdyż pilnujący go zw oięnuky nie chcieli 
g o  w ypuścić *w obawie, że w ięcej «jo nich nie w ió  
ci Aresztow ani wieśniacy stoją pod zaizutein o- 
poru władzy i gwałtu publicznego. Ks. Faron prze 
byw a w więzieniu i czeka na zawezw anie przed 
sędziego.

— R O Z P R A W A  P R ZE C IW  KOMOROWSKIEJ 
I PACIO RK O W I odbędzie się praw dopodobnie w  
kwietniu br. przed zw ykłym  trybunałem. Kom o­
row ska odpow iadać będzie o występek z par. 335 
u. k., zaś Paciorek o przekroczenie z tegoż para­
grafu. ,

— O STRZEŻEN IE PR ZE D  NIEMI ĘCKIEMI 5- 
TYSIĄ CZK A M I. Między niem ieckiem i banknota­
mi 5C00-niarkowenii znajdują się takie, ba któ­
rych napisano, że z dniem 1 kwietnia 1923 r. m ogą 
być w ycofane i zamienione prawnemi środkami 
obiegow em i". Odnośnie do tych banknotów7 zw ra­
cają uwagę ludzie przyjeżdżający z Katowic, że 
tamtejsi kupcy przy wypłatach starają się te w ła­
śnie 5000-markówki dawać „ob cym ", natomiast 
sami bardzo niechętnie je  przyjmują. W obec tego 
wskazane jest zachowanie oslrożności przy przyj 
ut;ov. aniu tych ótiOO-markówek niemieckich na 
w szelki wypadek.

—  ZN A C ZN A  K R A D ZIE Ż. Do polieyi doniósł 
dr F. K ow alski, że w nocy z 22 na 23 bm. skra­
dziono mu w jednej z restauracji przy ul. Sław ­
kow skiej 1000 koron czeskich i ponad milion mp. 
Sprawca kradzieży w7yciągnął pieniądze z leżocżj] 
ua stole teczki.

-----------o - o  —
M IESIĄC PALESTYŃ SKI. Chcący w ziąć udział 

w  pracy dla Miesiąca Pal. zechcą się zg łosić  w  Se 
kretaryacie Komitetu w ykonaw czego Stradoiu 
15 od 12— 1 i od 7—8. 448

 o - o -----------
NA O FIA R Y  pogrom ów  Ukraińskich złozył 

Pan B. w  Adm inistracyi „N ow eg o  Dziennika”  mk,
12,000 za „P rzy jacielsk ą  Lekcyę".

.. t -—-    Op— — —

Z sa8§ satfowej.
O liratiseeż 52S dolarów.
W czora j w sądzie okręgow ym  karnym w  Kra­

kow ie toczyła się rozpraw a przeciw  przodow ni­
kowi polieyi Szym ćzyśzynowi, oskarżonemu o 
kradzież 526 dolarów  na szkodę Weinbauma z 
Kielc. Szymczyszyn jadąc pociągiem  skonfisko­
w ał W einbaum owi w alizę i aresztow ał go pod 
zarzutem, iż Weińbaiun w iezie broszury komuni­
styczne; Na stacyi w  W ęgrzcach w yprow adził 
Szymczyszyn Weinbauma na most i  tam odbył re 
wizyę, po której oddał aresztowanemu w alizę i 
puścił g o  na wolną stopę. Weinbaujn po odejściu 
polieyanta zauw ażył brak 526 dolarów  i doniósł 
o tern do polieyi. Na rozpraw ie Szym czyszyn 
twierdzi, że zabrał 100 dolarów , ale je natych­
miast w rócił. W einbaum owi, Celem przesłuchanie 
tow arzyszy podróży Weinbauma, Obunaflsfclego i 
Lew ińskiego, rozpraw ę odroczono.

W IŚNICZ. (Działalność Joinlu. — Keren Hajes- 
sod. —  Protest przeciw ko „numąrus clausus” ). 
Założony u nas przed rokiem Komitet sanitarny 
Jointu przystąpił w ostatnim czasie pod przew. p. 
Dra Ferbera do odbudowy łaźni, która z powodu 
niehygienicznych stosunków została w ostatnim 
czasie przez Starostwo zamknięta. P o  ułożeniu 
planu i przesianiu m aleryalów  potrzebnych ao 
remontu aw rlości około 30,000,000 marek przystą­
piono do nracy. Z początku praca postępowała 
raźno. P rzeprow adzono kanalizacyę, urządzono 
hygieniczny kaflami w yłożony basen. Ale niestety 
intrygi osób, nieposiadających zaufania tutejszej 
ludności, w yw oła ły  taki zamęt, iż łaźnia, która 
według planu Jointu miała być otw7aria jeszcze 
przed 1 stycznia, do dziś dnia otwartą nie została. 
Ostatnio podczas bytności p. Dra Syrkina w na- 
szem mieście doszło do porozum ienia i w ybrano 
now y korhilel. Obecnie pod kierownictwem  p. Ju- 
dy H ofstelera i .przy materyalnej pomocy ludno­
ści praca około remontu łaźni postępuje olbrzymi- 
mi krokami naprzód i jest praw ie na ukończeniu. 
Mamy nadzieję, iż w  najbliższych dniach łaźnia 
zostanie oddana do użytku tutejszej ludności. O- 
statnio nadeszły z Jointu w K rakowie na ręce 
p. Dra Ferbera- 200 sztuk bielizny, l ló r e  zostały 
rozdzielone w stosunku 50 proc. między ludnością



Sir. 5

żydow ską i nieżydowską. Istnieje u nas od prze­
sz ło  2 lat Komitet Opieki nad sierotami w ojenne- 
ani, który ma pod sw oją  opieką 27 sierót utrzy­
m ywanych z subv. cncyi JDC. \v K rakow ie oraz 
sieroty  utrzym ywane z iSunilusiżbyy lehaln)\chf. 
P rzy pow yższym  Kom itecie istnieje szkoła do­
stępna tylko dla sierot pozostających pod opieką 
Komitetu, ale niestety brak jej odpow iedniego kie 
row nictw a. Możeby Lok. Komitet Jointu fundusze 
przeznaczone na odrębną szkołę dla sierót oddał 
na projektow aną przez Tarbuth szkołę hebrajską, 
która tylko z pow odu braku funduszów7 dotych­
czas otwartą nie została. Zaznaczamy, iż w  W i­
śniczu z powodu znanych stosunków  panulącyen 
obecnie w  szkołach jest około  78 proę. dzieci ży­
dow sk ich  nie uczęszczających do s z k o ły !. Gdyby 
w ięc  Komitet lokalny Jointu zw inął sw oją  polsko 
hebrajską szkołę, dostępną tylko dla sierót, m ógł­
by  te fundusze przeznaczyć na szkołę Tarbuthu, 
z której skorzystać by m ogła prócz sierot i tutej­
sza ludność żydow ska. Zorganizow any -u nas K o ­
mitet Keren lła icssod , w  skład którego w chodzą 
pow ażni obywatele, działa dotychczas mimo prze­
szkód ze strony ortodoksów  dość sprężyście. Ma 
my nadzieję, iż członkow ie Komitetu i w  czasie 
m iesiąca Palestyńskiego rozw iną energiczną a- 
kcyę na rzecz Keren Hajessod. W  Zeszłym tygo­
dniu żyd. gmina w yz. w ysłała  protest przeciw ko 
.wprowadzeniu mrmerus cłausus na w yższych u- 
czclniach polskich. Ahr.

F A SZY ST Y C ZN I KONKUBENCI. W  w arszaw ­
skich dziennika ci* cb jeńsko-encjccf.i ici> cspisbl iiro- 
w ano następujące ogłoszenie: „C d pew nego czasu 
kursują w  W arszaw ie odezw y i  druki różnych 
tajnych organizacyi „faszystow sk ich" podpisyw a­
ne najczęściej pseudonimami w z ię ty  ii z „T ry lo ­
g ii"  Sienkiewicza, mp. pułkownik Kmicic, pułk. 
Boliun, W ojciech  Rzędzian, poseł na sejm itd.

U w ażam y za -wskazane zw rócić  uw agę na tę 
akcyę o  niejasnych celach, tem bardziej, źe auto­
rzy odezw  w  agitacyi sw ej nadużywają nazwisk 
imanych posłów  i  działaczy narodow ych, usiłując 
,W ten spoisób szerzyć zamęt w  opin ii publicznej".

K U L T  ZBRODNI N A  PRO W IN CYI. W  „P rze ­
glądzie  W ieczornym " czytam y: „W  prow ineyo-
.nalnej prasie zbrodni ukazały się na dany „p aro l" 
M u e  bp. ogłoszen ia :

P łaskorzeźby  m etalow e śp. El. N iew iadom skie­
g o , wykonane w p ra co w n i- zam aw iać można u 
w ykon a w cy : • łub::

tŁównocześnie urzędy państw ow e w7 Częstocho- 
/Kia otrzym ały następujący prospekt:

¥ t . K arpow icz, W arszaw a, M arszałkowska 151 
Data stempla pocztow ego.
Zawiadomienie. 

k Pierwsze wydanie portretu prezydenta R zeczy­
pospolitej St. W ojciech ow sk iego  nadspodziewanie 
szybko zostało w yczerpane. P on iew aż mam w iele 
nam ów ieo niezałatwiohycih jęszcze, przystępuje 
do wydania drugiego., itd.: dlatego zapytuję ile
sztuk Sz: Pan zamówi.

^Jednocześnie zapytuję czy  Sz. Pan zam ów i 
portret E. N iew iadom skiego, m ając bow iem  nad­
zw ycza j liczne zapytania, przystąpię do wydania.. 
I t d ; "

A gitacya ta idzie po całej Polsce. Podobny p ro ­
spekt otrzym ał jeden z  naszych czytelników  w  
.Ostrogu W ołyńskim  i odpow iedział:

D o
Fr. Karpowicza

w  W arszaw ie, • 
ul. M arszałkowska 151.

Na przysłane zawiadom ienie w  spraw ie zam<5- 
Wieniaj portretu zbrodniarza N iew iadom skiego, 
niniejszera ośw iadczam , że ja l/i  człow iek  przy 
zdrow ych  zm ysłach, portretów  zbrodniarzy nigdy 
nie zam awiałem . P rzyszłość  też od tego uapewno 
mnie uchroni".

„W Z O R O W A " SZK OŁA. W  „R obotn iku" czyta­
m y- ;,Jak w iem y, szkoła Kulwiecia (w ychow an ­
kow ie je j bra li udział w  dcm onst racy ach gru ­
dniow ych na ulicach W arszaw y—  Red.) została 
pozbaw iona praw  publicznych i  egzam inów  za u- 
dział uczniów7 tejże szkoły w  wystąpieniach fa ­
szystow skich  w  dn. U  grudnia. Szkoła K ulw iecia 
czuje się z  tego pow odu strasznie pokrzyw dzona, 
ale najw idoczn iej nie przestaje w  dalszym ciągu 
w yw ierać  „zbaw iennego" w pływ u  na swoich w y- 
chow ańców . W  czwartek, na zb iorow ym  odczycie 
W spraw ie numerus cłausus, zw ołanym  przez L i ­
gę O brony praw  człow ieka, uczeń szkoły K ulw ie­
cia, Jakób Jam iołkow ski, rozrzucał między publi­
cznością proszki, w yw ołu jące  kichanie:, uw aża­
ją c  w idocznie, że w  ten sposób najlepiej zbaw i 
ojczyznę, za co  w  rezultacie został odprow adzony 
do kom isaryatu!

I,RO ZW O J" RE W ID U JE SW ÓJ STATU T. Na 
odbytym  niedawno w  L odzi zjeździe „R ozw o jn " 
referu jąc sprawę zmiany statutu, podał pos: D y- 
m ow ski z zw iązku ze spraw ą zawieszenia „R o ­
zw o ju ", że pierw otnie tow arzystw o to zam ierza­
ło w ystąpić na drogę sądową, zaskarżając rozpo-

* N O W Y  D Z I E N N I K

rządzenie W N ajw . Trybunale, jednak w idząc, że 
zawieszenie paraliżuje do pew nego stopnia dzia­
ła lność T ow . w  całej Polęce i nie chcąc prow a­
dzić w alki z rządem polskim , zgodziło się na pro­
ponow ane przez minłst. poczynienie zmian sta­
tutu. *

„N IE STE TY  MUSZĘ Z A W S ZE  K U PO W AĆ U 
PAN Ó W  IZR A E L IT Ó W , bo w  naszych sklepach 
w szystko znacznie droższe". Tak tw ierdziła Unia 
21 bm. żona radcy magistratu, zeznając jako św ia­
dek w  Sądzie pow . S. III, w e  L w ow ie  na rozpra­
w ie przeciw  F irm ie Jan Riedl (plac M aryacki) 
w zgl jej k ierow niczce p. M roczkow skiej o  lichw ę 
artykułami pierw szej potrzeby. F irm a Riedl mia­
ła w edług doniesienia, żądać pewnego dnia w  lu ­
tym br. od świadka za koszulę chłopięcą 28,000 
marek, a następnego dnia za taką sąmą koszulę
56,000 mk.

ŚP IĄ C Z K A  W  W A R SZA W IE . W  okresie osta­
tniego tygodnia zarejestrow ano w śród  ladnośel 
w arszaw skiej 13 w ypadków  śpiączki, z których 
4 były śmiertelne.

t a j e m n i c z e  p r z e j ś c i e  p o d z i e m n e  o d
SEJMU DO BELW ED ERU . Dzienniki w arsza w ­
skie donoszą: Badanie, rozpoczęte w  podziemnem 
przejściu, które pewno łączy Belweder z Sejmem, 
dały dotychczas niezbyt w ielk ie w yniki. Z jednej 
strony korytarz pod ogrodem  sejm owym  zasypa­
ny jest ziemią, Wobec czego w gląb posuw ać się 
nie podobna. Możfla przypuszczać, że koniec przej­
ścia znajduje się w  jednej z p iw nic sejm ow ych.
Z przeciwnej strony poszukiw ania napotykają na 
nieoczekiw aną zaporę; m ianow icie fundamenty 
now obudującego się domu na ulicy Górnej zamy 
kaja swym  zrębem korytarz, pozostaw iając jedy­
nie w ąską szczelinę, przez którą niepodobna się 
przecisnąć. Badania m ogą być dalej) prowadzone, 
o ile w ydzia ł budow nictw a .m agistratu zada sobie 
tyle. trudu, żeby na uliey Górnej rozszerzyć otw ór , 
a pod ogrodem  sejm ow ym  usunąć osypaną zie­
mie. D otychczas znaleziono w  korytarzu zbutw ia­
ły  damski trzewiczek i starośw iecki kapcluch na 1 
tyluń.

P O P R A W A  STANU B E ZP IE C ZE Ń STW A  PU 
BLICZNEGO. W  tych dniach odbył się w  W ar­
szaw ie zjazd kom isarzy policy i 23 pow iatów  w o- I 
jew ód ztw ą  war&zawskiegq. Naj zjeźćfele tym o- 
m awiano spraw ę bezpieczeństwa publicznego. ]

W alka z przestępczością dala —- w edług opinii I 
Zjazdu —  bardzo n aogól pom yślne 'Wyniki: w  r 
1922 zm niejszyła się i to dość znacznie liczba kra I 
dzieży z włam aniem, koniokradztw a itp. Na p o ­
czątku roku trapiły w ojew ództw a napady bandy­
ckie, połączone nawet z morderstwam i. Po zasto­
sow aniu szeregu obław , udało się policyi rozb ić 
w szystkie grasujące bandy i w y ło w ić  w szystkich  
w ażniejszych bandytów. Plaga kradzieży tow a­
rów  z pociągów , narażając państwo na znaczne 
straty, jak stw ierdzają dane statystyczne, zosiatu 
W znacznym stopniu opanow ana. Podobnież uda= 
łó się pod koniec roku wydatnie zredukow ać licz 
bę w ypadków  kradzieży przew odników  telefoni­
cznych . i telegraficznych.

Następujące cyfry  ilustrują ó w  w ynik :
Bandytyzm: w  r. 1921 r. .zam eldowano 384, w y ­

kryto 111; w  r. 1922 zam eldow ano 128, w ykryto 
72. —  M orderstw o: w  r. 1921 zam eldow ano 66, w y  
kryte 22; w  r. 1922 zam eldow ano 22, w ykryto 10. 
K oniokradztw o: w  r. 1921 zam eldow ano 1322, w y 
kryte 417; w  r. 1922' zam eldow ano 562 w ykryto 
160. —  Kradzieże z w łam aniem : w  r. 1921 zamel­
dow ano 5012, w ykryto  1796; w  r. 1922 zam eldow a 
no 3184, w ykryto  1547. —  Zbrodniarzy podpala­
czy: w  r. 1921 zam eldow ano 421, w ykryto 177; w  
r. 1922 zam eldow ano 93, w ykryto  49. —  F ałszer­
stwa pieniężne i papierów  w artościow ych : w  r. 
1921 zam eldow ano 189, w ykryto 64; w  r. 1922 za­
m eldow ano 46, w ykryto  19, —  W szystkich  prze 
stępstw : W r. 1921 zam eldow ano 7394, w ykryto 
2587 (45 procen t); w  r. 1922 zam eldow ano 4045, 
w ykryto  1875 (68 procent).

Zarów no liczby  absolutne przestępczości, jak i 
stosunek przestępstw w ykrytych  do nicwylcry- 
tych w skazują na w ydatną popraw ę bezpieezeń 
stwa. Dane liczbow e pierw szych dw óch m iesięcy 
b. r. w ykazują dalszą popraw ę stanu bezpieczeń­
stw a

S P O R T U ,

Wiedeń. Hakoali—Admira 6:1 (2:1), Wacker 
—W . A. C. 3:0 (1:0), Sport Klub—Florisdcrf 
2:0 (0:0), Rapid—Rudolfskuegel 6:0 (1:0), Sim- 
mering—W. A. F. 3:1 (1:1).

Praga. Amatoure (Wiedeń)—Sparta 0:6 (0:0)

ZAWODY MIĘDZYNARODOWE.
Wiochy—Austrya odbędą się dnia 15 kwie­

tnia we Wiedniu, Włochy—Czechosłowacya — 
27 maja w Pradze.

1 • m. - i   1 ——— i«=tag=aacf ■■■■ ■■

Z teatm, Hieraissry i sztuki.
©sil. prsraiiera u W 2ioAczyk6w.

Dzisiaj w e  w torek, o godz. 8 w ieczorem , od b ę ­
dzie się w  Teatrze żydow skim  przy ul. Bocheń­
skiej 7. inauguracyjne przedstawienie Wileńczy> 
k ów . W ypełni je  dramat trzyaktowy A. W ajterą  
pt. „N iem ow a".

Obsadę stanowią najlepsze siły* trupy w ileń­
skiej, zatem panie: Orleska, Lares, .W alterow a,
ora z  panow ie: Stein (rola tytułowa), Nachbuafc,
K ow alski i inni.

P ozostała drobna ilość biletów7 jes* jeszcze b o  
nabycia w  składzie „N ow ość" B raci Landwirtbj 
(Grodzka 46), oraz w7 kasie Teatru.

 oo  -
—  D W A  OSTATNIE P R ZE D ST A W IE N IA  

P R ZE D  ŚW IĘTAM I W  TE A TR ZE  IM. J. SŁO­
W ACKIEGO pośw ięcone w znow ionem u z  takim 
sukcesem „W eselu " W yspiańskiego, granego dzi­
siaj po raz 10 w  b. sezonie, zawsze przy w ypeł­
nionej sali i kapitalnej komedyi Sha\v‘a „P ie rw ­
szej sztuce Fanny", tak życzliw ie  przyjętej obec­
nie przez krytykę i publiczność.

W  dalsze uńi W ielkiego T ygodnia teatr jak c o  
roczn i? zamknięty* , j& $|;

Repertuar św iąteczny będzie przeglądem naj­
w iększych sukcesów  b. sezonu dln ukazania ich1, 
publiczności, przybyw ającej w  tym czasie dó K ra 
kowa.
| Próby z „Czupurka" R. Hertza są w  pełnym to 

kii poci kiei iii. g  a reż. Zygm. K u 1 aik o  w sk i ego. 
Zabawna bajka su .yryczna poprzedzona tryum­
fem w  w arszaw skiej „R edu cie" ukaże się w  k o: 
stjuteacii 'w arszaw skich , użyczonych przez tamtej­
sze teatry miejskie. W  „Cziipurku" ukażą się nasi 
artyści w n iezw ykłych  kreacyach  śk ifyU laiyth  
m ieszkańców  podw órza, których znakomity bajko 
pisarz obciążył wszystkim i w łaściw ościam i w spół 
czesnego społeczeństwa. O dpowiednie tło dekora 
cyjłie dorabia p. Pronaszko. ?

- -  Z O PERY I O PERETK I, W e w torek dnia
27 i w e środę 28 bm. na ogólne żądanie pow tó­
rzenie' znakom itej operetki w 3 akiach Kalmana 
pt. ^Bajadera” ; Operetka . ta praw dziw e „c lo u “  
obecnego seżonu zdobyła rekord pow odzenia i 
dżlś stała się najpopularniejszą ze w szystkich In­
nych w ystaw ia n ych  u mis w  ostatnich czasach.

—  PO PRE M IE RZE „TAJN EGO  A G EN TA" W  
BA G A TE LI. W czora jsza prem iera „T a jn ego  a- 
genia" odniosła w ie lk i sukces artystyczny. W a r­
tościow e to dzieło najznakom itszego pisarza an­
gielskiego, w  wykonaniu najprzedniejszych ar­
tystów Bagateli ś c l\  ęlo tłumy publiczności do 
teatiu,. która z zainteresowaniem  śledziła rózgry  
w njącr się .na src-iiie akcyę. V, szyśey w ykonaw cy 
z pp. W ern k z  i Ralschką na czele, sw ą w ysoce 
artystyczną grą  zyskali aplauz publiczności. Dci 
pow odzenia przyczyniła się w  niemałej m ierze 
reżyśerya p, A. W ęgierki.

„T a jn y  agent" ma zapewnione pow odzenie 1 po­
tw orzonym  będzie przed świętami (dziś (w torek) 
i jutro (środa).-

W e czwartek, piątek i sobotę z pow odu uroczy­
stości W ielkotygodniow ych teatr zamknięty.

—  R E P E R T U A R  ŚW IĄ T E C ZN Y  B A G A T E L I 
przedstawia się bardzo Interesująco. D.yrekcya 
w ybrała bow iem  najprzedniejsze sztuki obecnego 
repertuaru. M ianow icie: w  .pierw sze św ięto (nie­
dziela) 'popoju €n iu  rekordow a „Sublokator!* a“  z 
p. M alicką \V roli ty tui ow ej, w ieczorem  przew e- 
sole „Z dobycie  Berg op  Z oom " z p. B rućzow ą, 
Stęj!ov.;śką.. Dobrzańskim  i W ęgierką na czele.

W  poniedziałek (drugie św ięto) popołudniu c - 
fektow na „W iera  M ircew a" z pp. K ozłow ską w 
roli tytułowej zaś w ieczorem  przezabawny „Szyld 
kretow y grzebień" z pp. B ruczow ą, K ozłow ską, 
N ow ackim  i W inklerem  w  rolach głów nych.
■' W e w torek „T a jn y  agent".

-----------O -o— -------
T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO.

W torek : „W esele".
Środa: „P ierw sza  sztuka Fanny".
Czwartek, piątek i sobota : Teatr zamknięty.

O P E R A  I O PERE TK A .
W torek: „B ajadera".
Ś ioda : „B ajadera".
Czwartek, piątek i sobota : Teatr zamknięty.

T E A T R  B A G A T E L A ,
W tóre*:- „T a jn y  agent".
Środa: „Tajny agent"*
Czwartek, piątek i  sobota : Teatr zamknięty.

T R U P A  W ILEŃSKA,
W torek . „N iem ow a" (premiera).
Środa: „N iem ow a".
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Przegiąć.! g o sp o d a rc z y .
Warunki udzielania kredytów 

budowlanych.
Suma 20 miliardów przeznaczona dorainie 

przez rząd na akcyę budowlaną w myśl posta­
nowień ustawy o odbudowie, została podzielo­
na w sposób następujący:

1) Bank budowlany w Warszawie otrzymał 
8 miliardów 600 milionów marek polskich na 
kredyty dla kooperatyw i osób prywatnych na 
terenie b. kongresówki.

2) Bank komunalny w Warszawie —  3 mi­
liardy na pożyczki dla gmin także w b. kon- 
gresówce-

3) Zakład kredytowy miast małopolskich we 
Lwowie na kredyty dla Małopolski 4 miliardy 
i lilia tej instytucyi w Krakowie — 2 miliardy.

4) Bank komunalny kas oszczędności w Po­
znaniu dla b. zaboru niemieckiego 2 miliardy 
400 milionów marek.
1? Warunki pożyczek.

Kredyty z tych sum będą udzielane przcde- 
wszystkiem na dokończenie już rozpoczętych bu 
dowli, a później dopięto na wynoszenie no- 
Wych domów. Ogólna suma kredytu wynosić 
Łędzie 90 procent sumy kosztorysu prac dla 
gmin lub kooperatyw i 80 procent sum koszto­
rysu we wszystkich innych wypadkach. Poży­
czki udzielane będą w złotych polskich według 
kursu obowiązującego dla 8 proc. pożyczki 
złotej, względnie 6 proc. bonów złotych na 
termin półtoraroczny. Znaczy to, że po upły­
wie 1 li roku od chwili wypłacenia pierwszej ra­
ty pożyczka musi być całkowicie zwrócona w 
gotówce lub skonwertowaną na obligacye wy­
dane przez powoldną do tego w najbliższym 
czasie przez rząd inslyluycę finansową.

Oprocentowanie pożyczek wynosić będzie nie 
zależnie od 1 procent prowizyi wstępnej — 2 
procent w stosunku rocznym dla gmin lub ko­
operatyw i 3 procent we wszystkich innych 
wypadkach. Wypłata przyznanych pożyczek 
nastąpi po załatwieniu odpowiednich formal­
ności w miarę postępu prac budowlanych I za­
kupu materyalów.

Gwarancya pożyczek.
Banki udzielające pożyczek przyjmują odpo­

wiedzialność wobec skarbui że będą one spła­
cone we właściwym terminie lub skonwerto- 
wane na obligacye budowlane. Wszystkie po­
życzki muszą być zabezpieczone kaucyą hipo­
teczną względnie inną gwarancyą wredług 
uznania Banku do czasu uskutecznienia hipo­
tecznego wpisu kaucyjnego. Pozalem banki 
mają prawo nadzoru wobec dłużników tak 
pod względem technicznym jak finansowym.

Termin i technika udzielania pożyczeik.
Już prawdopodobnie w najbliższych dniach 

po świętach pierwsze pożyczki będą mogły być 
reahzowane. O udzielaniu ich decydować bę­
dą komisye pożyczkowo-budowlane utworzone 
prizy każdym z wymienionych bnaków.

W  skład komisyi wejdą: po jednym przed­
stawicielu mi ni stery ów skarbu (przewodniczą 
cyk robót publicznych i spraw wewnętrznych 
tudzież dyrekeya odnośnej instytucyi.
J Dalsza akcya kredytowa.

Niewątpliwie suma 20 miliardów' nie pokry­
je na dłuższą metę całkowitego zapotrzebowa­
nia kredytów budowlancyh wr kraju. Zaspokoi 
jednak obecnie najniezbędniejsze potrzeby i 
przyczyni się do ożywienia ruchu budowlane­
go. Zanim przyznane kredyty zostaną wyczer­
pane, rząd będzie mógł już rozpocząć reali­
zację dalszych na szeroką skalę zakrojonych 
projektów akcyi budowlanej.

Wobec tego ruch budowlany nie będzie ule­
ga! zatrzymaniom lub przerwom i można li­
czyć na jego dalszy tak pożądany dla kraju 
rozwój.

 o-o -
POLITYKA MIESZKANIOWA W CZEOHO- 

SŁOWACYI. A by  pobudzić ruch budow lany i roz 
Wiązać trudne zada me braku mieszkań. Parla­

ment C zechosłow acki zam ierza w krótce przepro­
w adzić ustawę nakazującą wszystkim  bankom o- 
raz przem ysłow ym  innym przedsiębiorstw om  bu 
dow anie w  ciągu dwóch lat w łasnych dom ów  na 
pom ieszczenie sw oich  biur i na mieszkania dla 
sw oich  urzędników. Ustawa ma nałożyć obow ią­
zek budowania także na osoby prywatne, posia­
dające ponad 2 mil. koron  gotó\Vki lub rocznego 
dochodu ponad 200 tysięęcy koron a nie m ające 
domu na obszarze czechosłow ackim . Projekt ten 
w zbudził żyw e za jęcie zagranicą.

BAN K I D EW IZO W E. W  związku z pogłoska­
mi, jakoby  banki, pozbaw ione praw  banków  de­
w izow ych  m iały być .kom isyoneram i dew izow e 
m i“  donoszą z W arszaw y, że pogłosk i te są pozba 
Wionę podstawy.

BAN K RU CT W A W  ŁODZI. Jak się dow iaduje 
Republika w  związku z ogólną niepom yślną sytu- 
acyą naszego przemylsłu naszego włókiem ni cze ­
go, zbankrutow ało w  u b iegam  tygodniu kilka- 
w iększych firm manufakturowych.

FIR M Y  ŁÓ D ZK IE  Z A M Y K A JĄ  F IL IE  GDAŃ­
SKIE. F irm y łódzkie pow oli likw idują sw oje  od­
działy gdańskie, eksport tow arów  łódzkich przeż 
Gdańsk zmniejsza się z dnia na dzień, a koajunk- 
tury eksportow e są bardzo niepomyślne. Nadzieje 
na pozyskanie rynków  skandynawskich zaw iodły, 
pozatem bardzo skutecznie konkurują z fabryka 
tarai łódzkiem i tow ary bielskie.

G ie fd la  k r a k o w s k a  z  2 6  b n t, Dolary Stanów 
7jedn. (czeki) tran?.. 43750—43500. (<'untv szterlingi 
201500 -  203000. Floreny holend. 18000—180000 Franki 
francuskie £ 8 0 0 -2S00. Be-giiskie 2 .75. Szwajcarskie 
8075 — 8050 L ry włoskie 1:225 Maiki niemieckie 2" 10 
Korony austr. 0 61 — 0-62. Korony czeskie 1295— 1280

\\aluta roarkowa
\ ofiar, padano | Transakcve
3800—  
.1500—  
2800—  
1800—  
000 — 
Ł00 -

4300—  
2000-— 
3300—  
2200—  
2CC0—  
600—

3000 —

3 00—  
350—  
800—

4500—
450—

1000—

4000— 4200

1400— 1600— 1500-

105.000 
ICO 000 
23.000

115.000
110.000 
24.000

10S- 1140 X 
107-1030 i 

25000 -26000

23000
aooo-—

28X00
7000—

24750—26500

. 4800— 5 300'—

63X00 
. 68 000 

40.000

68.000
73000
48.060

0600 — 65C 0 
6£000 -  70l.v 0 
43500-42002 t

—— ——

9500-
oooo -  
80.000 

6500 — 
35000 

. 15.000 
t 42.000 
6 58.000

lO.OT-
71)00—
85.000 

7500—
40.000
20.000
47.000
68.000

10000—95l0 
6300— 6400

37000- 
17000—16000 
46UO0— 44500 
65000 -  60000

. ——  
i 18.000 

20.000 
. 5000- -

23.000
25.000 

6000- —

19500 —197lO

!

S P R A W A  ZO B O W IĄ ZA Ń  POLSKICH W  KO­
RONACH CZESKICH. Na ostalniem posiedzeniu 
ołom iinieckiej izby handlow ej om a w Lino między 
innemi i  kw estyęnnleżytosci polskich  sfer handlo­
wych w  koronach czeskich. Jednom yślnie posta­
now iono dom agać się pełnej zapłaty i  w  tyiti celu 
polecono ołom uiiitckiej izbie handlowej zorga n i­
zow anie związku w ierzycie li w  stosunku do P o l­
ski, która zajm ie się tą sprawą. Aby całą ak cy i 
ułatwić zamierza ołoniunlecka izba handlowa ze­
brać od poszczególnych  korporacyi przem ysło­
w ych  i banków , odnośne infform acye, które będą 
następnie przedmiotem zabiegóów  kompetentnych 
czynników.

Akcye bankowe.’
Polski Bank Przem. 1-Vi! 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Eank Kred. 
tank Z.dlaKiesów.Łańcu

Akcye Tow. handLiprzem.
Polskie Tow. handl. 
Hajudl. Sp. akc. „lm pex“ 
„Eolski Glob*
C. barlwig, Poznań 
Żegluga Polska 
A arsz.To w.Trans. i Żeglug 
Zieleniewski 1— iV 
H. Cegielski, Poznań 
Vv arsz. Sp. ak. Bud. Par. l-il 
„Lemiesz* i abr. masz. roln. 
„Trzebinia* żel.
Zakłady amunic. „Pocisk 
Huta żelazna, Kraków 
„Ąiatomolor* iabr.sainock 
Fab.Porli.-Cem.Szczakowi 
„Uórta* rubryka cementu 
cierszaeskie Żak. Gór. S.A 
„Tepege* Tow. dlaprz. gór, 
aka akc. przem. nalt. i g. z. 
Karpackie Iow . naltowe 
<\kc. fo n . naft. „ l alieya* 
A.T. dla przem. oleju skal. 
L-olska Kalla 
Liektr. w Sierszy 1-1V 
„Uikes* T. A.
„Pezol* Powsz. zakł. bud. 
t abr. praeL U. w Trzebini

Fabr. eiikrii w Chodorowi 
W.Kucharski fabr. metal.

y. W. Niemojowski 
Fabr. kapeluszy w Myśleń

Giełda warszawska z dnia 2 6  bm . Delary 
Stanów Zjcdn. tranz. 42675-43000, sprzedaż 43215,
kupno 42785. Dolary kanadyjskie trau z.   Franki
francuskie tranz. —,—  Franki belgijskie t r a m .----------
Marki nieńiieckie Iranz. -2 07.

Czek.: Gdańsk lranz. 2"08 —2X9 -  2‘07. Belgia tranz. 
24 i0—2410. Berlin tranz. 2'09— 207. Londyn tranz. 
207000-199750. Nowy Jork tranz. 43400—42750—
Paryż tranz. 2830—2815. Praga tra n z . Szwajearya
Iranz. 8175—8075. Wiedeń tranz. 0'63 -  U G2V2. ■

Kursa dew iz w Ceriinie z 1 6  bm . Hoian- 
dya 8z50. Włochy llGO — Londyn 980o0. Nowy Jork 
209-0. Paryż 1360— tzwa.carya 3800 Wiedeń 3910— 
Piaga 618— Warszawa 4804.

Końcowe Kursa dew iz w Zurychu z 26  
b m . iP A T ). terlin  0.C260 T‘.0269j, He landy a 213-02 
i21o‘łC), Nowy Jork 54;i/4- (641’—), Lendyn 25-39 - 
Uó'8 1 —), Paryż 34X0 -  (Ou-25 —), Medyolaa 26-42-
1.650— ), Praga 160 V2 U6-US—), Budapeszt 0.12-----
u .11------) 2*grzeb  --------- (------ ), Bukiirsszt-----------
— ------) W a rsza w a  0 . 0 1 3 0 -  ( 9 . 0 Wiedeń

v. GL , !2  (.0.01741/2;. Austr. korona sttm .ow. 0 X 6 7 6 — 
• o; u—)

u.t-zby w nawiasie oznaczają kurs dnia poprzedniego.

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności uruki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując lakowe starannie, szybko 
i po cenach u m ia r k o w a n y c h

W KRAKOWIE 
PRZY ULICY ORZESZKOWEJ L. 7.

Baczncść!

PmT. Aptekarze i fabrykanci 
likierów

„Huta szklana" w Jaśle
Ska zarejestr. z ogr. por

została uruchomiona i wyrabia 
wszelkiego rodzaju flaszki i na 

zamówienia.
Dostawa wagonowo.

Flaszki apteczne każdej wiel­
kości dostarcza  się również 
w mniejszych ilościach. Zamó­
wienia przyjmuje wyłącznie na

całą Polskę 29

Zygmunt BegleESer w JaźEe.

Wykwintną bieliznę damską
391 sprzedaje hurtownie
GIZELA BRAND, Kraków, Starowiślna 6.

Uprasza się o próbne zamówienie

CUKIERKI LECZNICZE
sosnowo-mentolowe
słodowo-miodowe

KOSMETYKI
wody toaletowe, kolońskie, woda po 
goleniu, wódka francuska, woda leśna, 
proszek do zębów i t. d.

ESEN CYE d o  dom owego 
wyrobu likierów poleca

„PIENINY"
Podhalańska Fabryka artykułów chora.

w Nowym Sączu.

i. Ceny konkurencyjne. —  Zastępcy miejscowi
i podróżujący poszukiwani.
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poleca się

3
28 ~  
36 ff. 
36 |  
30 & 
19

El s jizeiu la
aząca' naftowa. CzyaU .. j parter
i7*_____     _
7nh» satuczn nowe. urwane lęllj plącę 4000—1? ''00 za o/.tu- 
Łę. Zlotu, platynę, srebro, n aaę 
m; yżczoi n, i Pt_jets,Kr-ików, 
KrakowsLa 21 (sklep). 3C1

FRITZEG O
f. do podług Mp, 17 
A  email biały ,  29
K  email kolor 
I do mebli ogr.
E do pieców 
A  do k ipelnszy 
Y  brunolina 
i wszystkie inne, jukotaż 
benzyia, terpentyna, wióra 
do podłóg, szczotki i wazel­
inę artykuły domowe po­

leca najtaniej

L U r E l U D . M N G
KRAKCW  

Gri Ji ) u 2 8 .  T eL lS 9 6
Dla kirtew łikó .. onpo- 
wiedni rabat za okazaniem 
bloczków za 100.006 lip. 
Cfcs w torarr_. 418

ŚWffiCZNM
pzzerabla,i da-tacye i kom- 
binao' j oraz wszelkie in- 
stalacye elektryczni wy­
kon* je po pr*j -ępnyr 

OenacL 446
n E U K m ^ K l t N "  
Kraków , S eb a sly ?n a l2

l$t0  W : iata V A N  H O U T E N
z powyższą marką fabryczna

t  / .  V f l K  K O U T E N  \  Z O G N ,  W E E T P  M a )
Kakao ,ł Pn KeuCen przez rwą w y d a jn o ił w użyciu najtahsza.

Ceneraloa ieprezutliffa: M z a l j t t i l i  20. TU. 74-11.

Przedstawiciel: Maurycy 7orzimmcr, Kraków, Wrzesiński* 7.

A A A A A A A A A A A A A A Ł A A A A A A A A A A

T y l k o ' h u r t o w n i e ! !

uHramaritnę Setzera
w rozmaitych opakowaniach, w oryginalnych 

skrzynkach poleca 481

ioft. M l i w e  b r a c i a  R a E n f c c ' /  W  Ikr,
Kraków, u!. FloryaAska 37, I. p . ' r .1. 2363.

faucy, first elear, najlepsza i najbardziej 
znana marka loko, płynącą i do wyładowania

j $ e l e & ś & n y .v f ó n l o - .  
ś e s s ©  f g g p o ś -F @ d i M  « 2 © s f s w c y

B 6 R T Z  & ;Co. 6. m. b. u.
DaEsfp§5 -IFSeSfferśfieSdt 1, II.

Adres telegr.: Borizowcr. Tel. 2602, 846 i 7C37,

Na sezon. wiosenny
poleca piękny wybór sukien, kostyumów 
i płaszczy, również wykonu je tako.we z ma- 
teryałów własnych lub dostarczonych.

H b U M f o i l L o ls
Elrcf-.ote, ułrea eripefelta Ł. 15. 432

M u r t a w n y  s k ; u u  p a p i e r u

B e tlr il  3 M e b t n M
poleca po przystępnych cenach 

p rsy b o  *y p iś n ie  ir e  i k a u ecla ry ja c
Kraków, iH. MdSt&wa L. fi.

fft Iga y  I r  ESl^W  do lamp elekir, gazowych 
^ J f  i naftowych, gotowe i na 

zamć wienie. Wytwórnia la -ip elektr. Inż. A. Je-itrzęb-lii 
Krakóy, ul. Sław-Loweka 36, 1, p. 136 Tel. 2646

kołnierze, man*zety, półkoszulki, krawatki, 
bzelki. rękawiczki, pończochy, sl aipetki, chustki 
do nosa, towary norymberskie oraz wielki 
wybór paraboli damskich i męskich poleca 

410 hmtownie po cenach nlskieh
A. Wachsman, Krskdur, Krakowska 7

m a mmi a
polecam wszelkiego rodzaju zegarki złote, srebrne 
i niklowe, ręczne i kieszonkowe. Zegary pendułowe 

kuchenne i budziki najlepszej marki
Zegarm istrz i ; 35&śS@r L iS M  ERyp.L

K rak iw , u*. Starowiżina 6 . 2 9 .
Złote pierścionki, kolczyki, naszyjniki i perły. Obrą­
czki i podarunki ślubne oraz biżuteryę z amec duble 

Kupuję złoto, srebro, zęby sztuczne, brylanty, 
diamenty i zegarki, płacąc najwyższe ceny, 

Reparacye vrykonujępierwszorzędniepodgwaiancyą.

n„EWER“KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA
ffl 3.

E inB B B E 3BQ'8 i :^ B iC .a B B B A JB B B H 3 B B n is r ia a  
kk m
®  Ninicjszem zawiadamiamy Szan, P. T. Publiczność i WP.
T l Księgarzj, że objęliśmy wyłączne zastępstwo następują- B
O  382 cych nakładów na Małopolskę: PI

B .  H A R Z - Y E R L A G i  [ U E B i S C H E R -  V E R L A G ,  

W E L T - Y L R L A G ,  M O R I A K , JL L O E W I T - V E R -  

L A G ,  D M R ,  G M O N U T H , K L A L  i  R lk ttO N .

W PP. K sięgarze otrzymuje znaczny rabat ::

B

, l t o j . t e p s z &  ' i a r Ó w M f *
Kto cfitE u^wa tylko to póiwatowa żotówku.

n i

lldoieuiu, kap*;, tnoćniki, 
w l K K ® 1̂  f  »  D Y W A l V  firanki, narzuty, 
porty ery, kamisze, prześcieradła gumowe, drelichy 
i hiBiorvfi d la  t a p i e ^ r d  w  poleca po cenach

S p r z e b a £  h u rtow n a i d e ta liś czn a . 407 U w aga  na adres*

Angiebkl sa& tad k raw ieck i
K r a k ó w ,  u l .  Z i e l o n a  L . 1 4

106 wykouujt na suzon wiosenny

u b r a n i a  m ą s ^ c
z matsryałów zagranicznych i krajowych, własny et 
i powierzonych. Zamówię; iia uskutecznia w najkrótszym 

czase i według najnowszych żurnali.
Ceny o  30o/o niżfcze niż w azęd? s .

i N S T J K L A C Y Ę  E i r O T & Y C Z N E
n Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe

Ini. Tadeusz LESZCZYŃSKI
219 biuro i sklep ‘

Krtikiis, si. Grcćzka L. 6 !
przeprowadza wszelkiego rodzaju ińutalaeye elek­
tryczne tak w miejscu jak i na prowincyi. Wyko­
nuje projektr i koszlorysy na oświetlenie elektry­
czne dworów, pałaców, młynów, tartaków* i t. |t.
Przeróbki i naprawa isl_ ejących insialacyi. Dostawa 
materyałów eleklrotechuiczuych i technicznych-

m  i v i larr?v—-| , rjT-ppa  -------------   T
ISflulnin ę̂t>owa. nowa oliazyi- JulsaHila nie -za dziewięć milio­
nów Mp. do sprzedania. Wiado- 
moćć ^Pebede", łiL Szpitalna 7.
277 ________

k a L i y U  p«plerm,J L»ków. 
Eajitows 14. 270

itenogr; fi js a i piaząca 
 .J biegle na maszynie po­
szukiwana dla biura przemysło­
wego. Zgłoszenia pisemne' pod 
„Rutyna" do biura „Ruch“, Kra­
ków, Szczepańska 9. 444

W y s t r : ® £ s ć  s S ®  ?*

M^bła«ąte  £*JL Sg. Sfjdąwa- Meó, D r. Igm JchwargLgrt, R , edp. O ^a st Silberbiudg £ł<ngą Drokuiiu^ Dzieamikowa, Orzeszkowej 7.


